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WŁODARCZYKA
ZADECYDOWAŁA O WYNIKU
„Jubileuszowego“ meczu

POLSKAzSZWECJA
GRACZ strzelił 3 BRAMKI
CIEŚLIK IEDNĄ
Drużyna POLSKA GRAŁA DOBRZE
1—
STOCKHOLM . Nie musimy chy 

ba przekonywać ,i udawadniać że 
wynik pierwszego po wojnie spot
kania międzypaństwowego w piłce 
nożnej Polska — Szwecja jest nie 
wątpliwie dużym sukcesem naszej 
reprezentacyjnej jedenastki,

Nje wiele brakowało, a powtó
rzyłby się „cud“ i roku 1922.

Drużyna nasza była bardzo bliska 
zwycięstwa, które wymknęło się 
jej tylko wskutek wyraźnego' pecha 

1E TAKI jest diabeł strasz
ny jak go malują. —- mówi 

przysłowie. Nie tacy byli Szwedzi 
groźni, jak to ogólnie uważano 
filie tylko w Polsce).

Na stadionie Rasundą 40.00(1 
Szwedów przeżyło niewątpliwie 
wielkie rozczarowanie. Spodziewali 
się bowiem- widzieć piękne zagra
nia swojej drużyny i bądźmy otwar 
d Wysoką porażkę gości z Polski. 

Niestety zawiedli się oni tym ra
sem na -swoich wybrańcach... Nie 
wiefe brakowało, a Szwecja wła
śnie zeszłaby z boiska pokonana, 
— piękną grę . pokazali nie gospo
darze, a goście.

DYBY nie pechowy strzał 
Włodarczyka, do własnej 

bramki, gdyby nie to, że wiele 
strzałów naszych napastników wy
łapywał doskonały Lindberg bram
karz Szwedów, to lia stadionie Ra
sunda bylibyśmy świadkami naj
większej może po wojnie między
narodowej sensacji piłkarskiej.

Niestety do sensacji nie doszło 
ale sensacją jest dla nas samych 
postawa polskiej jedenastki.' jej 
piękna gra,, a i wynik nas zadawa-' 
la,, bo co i u kryć — liczyliśmy 
z góry na wysoką porażkę.

J AK JUŻ wspomnieliśmy dni 
żyna nasza zagrała we wszystkich 
niemal liniach dobrze. Nasz sztok
holmski sprawozdawca p. Mońtan 
z Afton Bladet jest zachwycony grą 
Gracza. Janika uważa za bramka
rza wysokiej klasy, a Cieślik jest 
jego zdaniem przebojowcem i 
strzelcem „bardzo niebezpiecznym“ 
Nasz atak grał momentami wprost 
koncertowo. Defensywa szwedzka 
niejednokrotnie nie mogła sobie po 
radzić z szybkimi Polakami.; Lepie j 
prezentowała , się prawa strona Ho- 
gendorf — Gracz. Z tej -właśnie 
strony powstawała większość nie
bezpiecznych akcji.

Gracz był prawdziwym bohate
rem meczu — Sam strzelił 3 bram
ki, a oprócz tego wyrabiał niezli
czoną ilość doskonałych pozycji dla 
swoich - współpartnerów, którzy nie 

stety nie mieli jednak takiego szczę 
ścia strzałowego jak on.

Spodzie ja na środku nie był tak 
samo jak w Pradze idealnym kiero
wnikiem ataku, ale dzięki swojej 
szybkości i 'przebojowości robił wie 
le zamierzania pod bramką Szwe
dów. Najsłabszym graczem piątki 
ofensywnej był Barański, który 
na tle rosłych Szwedów nie miał 
zbyt wielkiego pola do popisu.

IELKĄ zasługą w tym, że 
atak funkcjonował tak dobrze, po
siada, naturalnie pomoc, której tym 
razem brylował Gajdzik rozbijając 
świetnie ataki przeciwnika i zasi
lając atak piłkami. Parpan nieco 
słabszy niż w Pradze rozgrywał 
się powoli, ale w sumie zagrał do
brze i należało by go zaliczyć tak
że do naszych najsilniejszych punk 
łów. Bardzo slaby był Piec II. któ
rego po przerwie zamieniono na 
Szczurka. Po przerwie pomoc ■ w 
zmienionym zestawieniu wypadła 
bardzo dobrze. Gorzej było z obro
ną w której z. trójki Szczepaniak, 
Włodarczyk, Flanek ten ostatni był 
najlepszy. ■ . - . . -

Bramkarz Janik często wypusz
czał piłkę z rąk, co powodowało 
krytyczne momertty podbramkowe, 
ale strzały te były tak „solidne“, 
że obrońca naszej świątyni w wie
lu wypadkach mógł je tylko odpa
rować. Poza tym Janik spełnił swo 
je zadanie zadawalająco,

ZWĘDZI zawiedli oczekiwa
nia. Posiadali bardzo dobry 

bramkostrzelny atak z doskonałym 
Nordhalem na czele, grali szybko, 
dokładnie i skutecznie, ale ich tyły 
nie przedstawiają tej klasy co linia 
ofensywna.

Pomoc wyda je się być słabą stro 
ną szwedzkiej jedenastki narodo- | 
wej, choć nasz informator z Afion i 
Bladet nie ma do tej formacji spe I 
cjainych zastrzeżeń.

Dwaj bracia „wielkiego“ Nordha ! 
la“ z których jeden gra w obronie, I 
a drugi na pomocy nie dorównują , 
perle rodu Nordliaii - Gunderowi.

W pomocy najlepiej wypadł Rosen 
który zatruwał życie Barańskiemu 
i Cieślikowi.

Obrona posiada dobry wykop, ale 
z taktyką nie wszystko zawsze by
ło w porządku. Obrońcy szwedzcy 
zbyt często dawali Polakom okazje 
do strzelania.

W ataku o którym wspomnieli- i 
śmy najlepszym graczem bvł śród- ; 
kowy Ńordhal, a obok niego naj
lepsze wrażenie zrobił Lindłiolm.

Z AWODY prowadził Duńczyk
Laurien, słabo. Wykazał on 

wiele ■ niezdecydowania choć nie 
miał trudnego zadania ponieważ o- 
bydwie drużyny grały bardzo fair.

ECZ otrzymał bardzo uro- 
czyste ramy. W lożach hono

rowych zajęli miejsca członkowie 
rodziny królewskiej, rządu i dyplo
macji.

Drużynę nteszą wybiegającą na 
boisko przywitano burzą serdecz
nych oklasków. — Jeszcze większe 
oklaski zebrali nasi chłopcy przy' 
opuszczaniu boiska, ponieważ wi
downia była naprawdę mile rozcza
rowana piękną grą.

Punktualnie o godz. 3 wg. szwedz 
kiego czasu rozpoczął się męcz. — 
Druży nanasza z miejsca zagrała 
w szybkim tempie.' Już w 3 min. 
powstała bardzo ..groźna sytuacja 
pod bramką Szwedów, zakończona 
kornerem, który niestety Hoggen- 
dorf wybił na aut.

W minutę później znów zamie
szanie pod bramką Szwedów wy
jaśnione jednak przez . obronę. 
Szwedzi zaskoczeni dzielną posta 
wą naszej drużyny przeszli do de
fensywy i dzięki temu atak miał 
wiele okazji do przeprowadzenia 
pięknych akcji.

Pierwsza bramka w tym meczu 
padła w 14 min. i strzelcem jej byl 
Cieślik pięknie „wypuszcz.ony“ 
przez Barańskiego, którego wysta
wił znów Gajdzik.

Janik reprezentacyjny bramkarz
Kombinacja tej trójki przyniosła 

nam prowadzenie niestety jednak 
nie na długo, albowiem dokładnie 
w minutę później wspaniały Nord- 
hal strzelił wyrównującą bramkę z 
indywidualnej akcji przeszedłszy 
błyskawicznie pomocników i obroń 
ców polskiej drużyny. Strzał Nord- 
hala oddany z bliskiej odległości nie 
był w żadnym., wypadku do obrony.

Drużyny naszej niepowodzenie 
to nie załamało ,i gra przeniosła się 
znów na stronę, szwedzką. W 17 
min. Cieślik oddał . niebezpieczny 
strzał na bramkę, który Lindberg 
jnusiał bronić nakrywką, a w 19 
min. Hogendorl z idealnej pozycji 
strzelił nieszczęśliwie w aut.
• Szwedzi grali w fyn; okresie wy 
padami, ale każdy laki wypad był 
bardzo niebezpieczny i nosił w za- 
rodku bramkę. Mieliśmy okazję 
przekonać się o tym w 21 min, gdy 
właśnie Nystrom z pięknego zagra 
nia całego ataku zdobył prowadze
nie dla swoich barw.

Polacy żdęwanżowali się wyrów 
nującą bramką w 24 min po pięk
nej akcji Gajdzik — Cieślik — Ho 
gendorf — Gracz.. Gracz ze spoko- 

i jem skierował piłkę do siatki.
_ Po tej bramce gra znów ożywia 

się i następują obustronne ataki, 
z których żaden nie pgzynosi jed 
nad bramki. Janik i Lindberg-sta 
li dobrze na- posterunku.

. Wydawało śis, iż- spotkanie d-o 
przerwy. przyniesie wynik ■ rerniso- 
wy, ale vz 40 min. Janik nausisł 
niespodziewanie ucraz trzeci skas 
pttulować przed szwedzkim na-na - 
stoikiem. Strzelcem bramki byłJ 
Taper który dobił piłkę -yypusż=‘

ezona przez Janika.. Bramkarz poi 
ski ostatnim wysiłkiem usiłował 
od-parować Nilsaona- z linii auto» 
wej, niestety a-tłbił? ją zbyt słabo 
i Traper nietmiał trudnego ząd.a= 
dania. __ .

W ostatniej niemal minucie Po 
lacy mieli jeszcze szanse do. wy« 
równania ale kolejne strzały ne= 
szej trójki środkowej mijały się 
z celem.

f> O . PRZERWIE miejsce
“ Szczepaniaka w obronie za 

jął Włodarczyk, a Pieca II 
zastąpił Szczurek.

Drużyna polska z minuty na mi 
nutę grała lepiej. Szwedzi w tej 
części spotkania ustępowali Pola« 
kom zupełnie wyraźne. Drużyna 
po-lska dominowała na boisku i ak 
cja rozgrywała się pod bramką 
gospo-daczy..

Pech t tylko pech nie poawołił 
nam straelić co najmniej 5 bra-mek 
i wywieźć zwycięstw» ze Sztok« 
holmu, pech nie pozwolił nam na 
wet zremisować, bo gdy Swędzi 
sa-mt nie potrafili strzelić dosta« 
tecznej do zwycięstwa ilości bra= 
mek, to pomógł im w tym Włodar 
ezyk (jedyny debiutant, w druży«- 
nie), strzelając samobójczą bram« 
ke.

O wyniku meczu jak się później 
okazało zadecydowała pechowa m-i 
nuta giry w której Janik obronił w 
pięknym stylu strzał Lindholma, 
ale i tym razem nie zdołał piłki 
Utrzymać przy sobie, i wypuścił 
ją a nieszczęście chetało że poto« 
czyła się ona pod nogi' Włodarczy
ka, który wepchnął ją do naszej 
bramki.

W 20 min. gdy Lindholfin Ótobił 
wypuiszcz-oną przez Janika ‘piłkę 
i podwyższył na 5:2 dla Szwecji 
wydawało się że Staweoja wygra 
mecz wysoko mi-mo, że Polacy 
nie zrezygnowali z walki.

...Ale i nam szczęście uśmie
chnęło się jeszcze w tym meczu 
i zdołaliśmy doprowadzić do te 
go. że spotkanie zakończyło sdę 
porażką z różnicą jednej bram
ki.

W 30 min. piękna kombina
cja. która początek wzięła od Gaj« 
dzika i przęz Hogendorl*  zakoń« 
czyi*  si ętrze.ią bramką dla Polski 
zdobytą przez Gracza,

Napór drużyny polskiej był 
w tym okresie tak wielki, że 
cała niemal jedenastka szwjeda-

Echa meczu
Praga (teł. wł.) Dzielna postawa 

naszych piłkarzy w meczu że 
Szwecją w Sztokholmie i zaszczyt 
ny-'wynik przyjęły został w ko
łach. aportowych Czechosłowacji ze 
zdumieniem.

Przed meczem Polska — Szwec
ja gazety czeskie pisały, że dopie
ro Szwedem uda się całkowicie to, 
co nie udało się piłkarzom cze
skim w meczu z Polakami i rs eb- 
nazą -oni bezlitośnie wszystkie 
braki naszych piłkarzy, ■ — Czesi 

k-a znajdowała się na swoim po 
lu karnym.. Dzięki temu trudno 
było pliłce znleźć drogę do 
bramki, szwedzkiej. Dopiero na 

minutę przsd końcem spotkania 
zdołaliśmy „wdusić“ Szwedom 

czwartego gola. I tym razem 
strzelcem był doskonały Gracz, 
a współautorami Gajdzik i Ho- 
gendoi-f.
N*•' a tym zakończył się ten 

pechowy, a zarazem „wielki”- 
dla naszej drużyny mecz.

Nasz sprawozdawca Sztokholm

JEDNA Z NAJLEPSZYCH DRUŻYN PIŁKARSKICH 
SZWECJI

MALMOE GRAC BĘDZIE W P OLSCE.

na zdjęciu

w karykaturze

sztokholmskiego w Pradze
skazywali 7 góry reprezentację 
Polski na wysoką porażkę i nie 
rokowali jej większego sukcesu 
jak .uzyskanie jednej, honorowej 
bramki. Szwedzi natomiast — jak 
przy puszczali Czesi — mieli' ..za
aplikować Polakom pokaźną ilość 
bramek, w granicach od 4 do... 8.

Pisma czeskie pisały, że wynik 
ineczu Polaka — Szwecja będzie 
właściwie korektą wyniku spotka
nia Polska '— Czechosłowacja, 
gdyż' w-Pradze-jedynie dzięki słs-1 

siei p. Mont-a-n bez przesady 
stwierdza, że gra polskiej druży 
ny przypadła mu bardzo do gu
stu j uważa, że jednak zwycic 
cami na stadionip Rasunda p< 
winni być Polacy. Sztokholm I 
kiego pięknego meczu nie sp- 
dziew-ał się.

Dopiero po niedzielnym m« 
cz-u zrozumieliśmy „tajemnic- 
nieipowbdzeń” Kjamraterny w ul 
roku podczas tournee po Polsc 
zaikorcrw) =wą relację z meczu 
red. Moptan.

bej grze graczy czeskich i 2, rze
komo fatalnie puszczonych bramek- 
przez Horaka Polakom udało się 
wy wieźć do domu zaszczy tny . wyn. 

-.3:6. Mecz, ze Szwecją wykazał jed
nak. że 3 strzelone Czechom bram 
ki nie 
ścia i

j V te
S2VCh

Polska — CzschcSłowacja wypad
ła zdecydowanie na - naszą ko- 
reyść-..

były li tylko dziełem szczę- 
słabej fermy Horaka, ale 
•ц/У1-*!У У тiуи ;р. ц j и.а„
chłocców. Korekta meczu

OSTATNIE
WIADOMOŚCI

WŁOSI NAJLEPSZYMI 
WATERPOLISTAMI, A WE 

GRY ZDOBYWAJĄ PIERWSZE 
MIEJSCE W OGÓLNEJ 

PUNKTACJI
MONTE CARLO, (ojisł. wł.)« 

W finałowym spotkaniu piłki 
wodnej drużyna włoska poko
nała Belgię 4Я.

W klasyfikacji tłrtiżynowef 
męskiej w ogólnej punktacji 
mistrzostw pierwsze miejsce г» 
jęły Węgry, 2) Francja, 3) Szwe 
cja, 4) W. Brytania,- 5) Włochy., 
6) Czechosłowacja, następnie 
Dania, Jugosławia, i Belgia.

W klasyfikacji kobiecej pierw 
sz.e miejsce zajęła Dania. 2) He 
la-ndia, 3) Francja..____________

POLACY PRZYGOTOWUJĄ 
SIĘ DO SZEŚCIODNIOWE! '
Zfin. (teł. wł.). Do Zlinu prsy: 

byli w niedzielę po południa 
motocykliści polscy po 18 go
dzinnej męczącej podróży i где 
brali się od razu do przeglądu! 
maszyn i przygotowań do wy®, 
ścigu. — „Jawa“ Jerzego Jani
kowskiego od dwóch dni była 
już na dworcu. Jankowski przez 
całą, noc pracował nad wymia 
ną uszkodzonych części. Fahry-' 
ka. „Jawa“ przyszła naszym za 
wodnikom z pomocą, oddając 
członkom pierwszego zespołu 
wzmocnione koła.

W sześciodniówce, którą пазу 
\ a prasa czeska „olimpiadą j|io 
u cyklową“ bierze udział 126 za

■ id.pików z 10 państw.
Opzńr.z zgłoszonych jnż sespo - 

ów polskich w zawodach ma 
/.zięć również udział ekipa 
-M TUR Okęcie. _______ '

WYNIKI CZESKIEJ 
LIGI PIŁKARSKIEJ

'‘raga (tel. wł.) W niedzielnych 
rozgrywkach ligowych osiągnięto 
następujące wyniki: .

Cechie Carlin. — Slavia 5:6 (3:4), 
Victoria Pilzno — Budziejowice 6:2 
(5:1). Zilina—Ostrava 3:0 (1:0), Spar 
ta — Bratislava 2:2 (2:2), Jednota 
Koszyce — Bohemians 1:1 (1:1)*

Po niedzielnych rozgrywkach, na 
czele -tabeli-znajduje się Bratisla
va przed Siezką Ostrava i Bohe
mians.

MIĘDZYNARODOWE TENISOWE 
MISTRZOSTWA PRAGI

Praga (tel. wł.) Ną kortach LTG 
P-raha rozegrane zostały półfina
łowe spotkania turnieju tenisowe
go o mistrzostwo Pragi. W pierw
szym półfinale Mitic (Jugosławia) 
pokonał Zabro.dskego 10:8, 11:9,
6:2, zaś w drugim Pallada (Jugo
sławia) -wygrał ze Smolińskim 3:6, 
6:1, 3:6, 6:2, 6:1.

Spotkanie finałowe rozegrane zo 
stanie w dniu dzisiejszym,

W ŚRODĘ GRAMY 
Z FINLANDIĄ

Helsinki. W środę repr. Pol
ski rozegra mecz w Helsinkach 
z repr. Finlandii.

Mimo że.Finowie zdołali ostat 
nio uzyskać wynik remisowy z 
Norwegia, 3:3 (która nas poko
nała w Oslo 3:1) drużyna polska 
uchodzi za zdecydowanego fa
woryta po wyniku uzyskanym 
w niedziele ze Szwecją.

W składzie repr. Polski naj
prawdopodobniej zamiast, Pieca 
gnać będzie Szczurek — na pra
wym skrzydle, Jaźnicki za
miast Hogeadorfa, a na obroni*  
Wlodar-cwik w miejsce Szczepa 
niaika.

KONTAKTY г SZWEDAMI 
NAWIĄZANE

SZTOKHOLM, (tel. wł.) Nierówni 
ctwc ekipy polskiej nawiązało licz 
ne kontakty z drużynami piłkars
kimi. Szwecji. Należy spodziewać 
się że jeszcze w tjpi sezonie ujrzy 
my w Polsce drużynę AIK 
Sztokholm i Matmo e’a w roku przy 
szłym znów Kamraternę. (Noerkoe. 
ping).

* * >' |
Dyr. Brodaty wyraża aa naszym ’ 

pośrednictwem ofertę sprowadzenia 
do Szwecji na kilka .występów naj
lepszych polskich średrjody&tanso- 
wców.

¥ ' A
Po mssaa niedaielaym sasreg klu 

bów szwedzkich wyraziło gotowość 
rozegrania spotkań z. drużynami pił 
karskimi Po.ljtó aa tęrsnję \
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MONTE C ARLO. W środę na 
basenie plywsą&iin w Monte 
Carlo noapóczęSy się VT-te mi- 
Çtracstwa pływaałfie Europy z u- 
drâstam zawodńŚSówz 16 państw.

PO UROCZYSTOŚCIACH 
«Lojalnych rozpoczęły się 
nrz-edbiegi na 100 mA stylem do 

wolnym.
W pierwszym. z nich znakómi 

ty pływak francuski Aleś Jany 
pofoa rekord Europy. wygrywa
jąc swój przedbieg w 56,2 sek. ' 
Czas ten jest o 04 sek. lepszy 
od dotychczasowego rAkoędu.

Ssezegalowe wyniki' przedsta
wiają się następują«?:

100 M. ST. DOW., pszedbieg I: 
1) Alex Jany (Francja) 56,2 sek, 
2) Par Olaf Oisron (Szwecja) 
38.6 sek.. 3) Etemer . Szatmarę' 
(Węgry) -59,4 sek.

Prr-edbi&g Il-gi; 1) Kadas (Wę' 
gry) -59,3 sek., 2) SElcśiatucih (Ju 
gostawia) 59,6 sek., 
(Szwecja) 60,5 sek.

Przedbieg m-ci:
(Francja) 60,2 sek., 
(Holandia) 1:01,2 min., 3) Marik 
(Czechosłowacja) 1:02 min.

Do finału zakwahfitej-wało eię 
dwóch pierwszych z każdego 
przedbiegu eraz Węgier Szatma- 
ry jako najszybszy z pozosta
łych zawodników.

100 M. ST. GRZBIETOWYM 
KOBIET: przedbieg 1:1) Harup 
Karen (Dania) 1:17(6 min., 2) 
Gailard (Holandia) 1:10,2 min, 

3) Berlioux (Francja) 1:19,4 min.
Przedbieg II: 1) Gibson (An

glia) 1:17,2 min., 2) Koster van 
Feggolen (Holandia) 1:18,9 min, 
3) Nowak IWęgtry) 1:19,1 min.

W SKOKACH Z TRAMPOL1
NT zwyciężył w ogólnej kia 

syfikacii Francuz Heinkële, zdoby 
waiąc łącznie 126,71 pkt. przed 
Szwedem Johanssonem 118,58 p. 
i Węgrem Eidevegtai 114.50 pkt.

F' ÎNAÈ BIEGU NA 100 M.
STTŁ-EM grzbietowym 

wygrała Dunka Karen - Harup 
W czasie 1:15.9 min, phzéd An
gielką Gibson 1:16,5 min. Dalsze

3)

2)

Lundên

Babéy
Hivittg

ZMIERZCH DAWNYCH BOGÓW 
0 W TEGOROCZ.NYCH nustrzo- 

siwąeh padło dużo niespodzianek. 
Ale chyba największą była klęska 
Węgier w turnieju piiki wodnej. 
Waterpojo było najsilniejszym atu
tem ekipy węgierskiej tradycyjnie 
i ód Wielu lat. Supremacja Węgier 
w tej dziedzinie wydawała się 
ugruntowaną, a jednak...

Okres powojenny i tu przyniósł 
wielką zmianę. Wyrósł nowy, zwy
cięski konkurent w osobie Szwecjo, 
która skutecznie konspirowała się 
u. siebie i przed Monte Carlo roze 
grąla,’ ^śsrriugowe mecze z 
wafęrpotistami angielskiińi, sro- 
rtiiąc Brytyjczyków trzykrotnie, Fa 
nieważ- jednak Anglicy stawiają 
„na wodzie” pierwsze kroki, więc 
wyniki-, te przeszły bez wrażenia. 
Depiero w Monte Carlo Szwedzi 
„ujawnili się” i ofiarą 1 ej „dekons 
piraeji” padli właśnie Węgrzy.

0 SPOTKANIE waterpolowe 
I'. fRry — Szwecja było po pojedyn 
ku Jany — Olsson drupim „clou” 
mistrzostw. Węgrzy, pewni -zwy
cięstwa zagraj z miejsca ostro, u- 
zyskując do przerwy trzy bramki. 
Zapowiadała sie wysoka porażka 
Szwedów,, ale dl uga połowa miała 
wprost. odwrotny przebieg. Szwe
dzi. korzystając z „wypompowania 
siei Węgrów przeszli do ataku i 
dali z siebie wszystko. Napastnicy 
St;y;ęd_ąęy . rozJiili węgierską obro
nę. strzelając Węgrom pięć bra
mek., ,

I

P NA 2«ł) IW.
at. Kśaftrłwsaśim w tenłtH- 

ir^teji mw&ïéj wyni
ki

jteźsfeifot' Ï; DiMnelk (iWe- 
NfW ■'■ÿrfe 3) Riltaitasm
.«WtaW 2’4#,1 «»«.„ 3) Ah-
,-w». (Fi.ąmof*»)  2:4«,4 mfcn.,

I»&,èi»bïeg; ń: Hj fetefc. '(<liiiisó- 
. stawia) . 2:3(1,1 miki,, 2) 
-,(Mand.wj 2ia{l, '
'gś-iaj 2:56.8 min.

przertbieą fil:
g)?y)- 2:44,2', min., 2) .'Âÿ&ito (An 
gïja) 2:47,1 min., 3) BkeliCh (Ju- 
gostaiwaa) 2:48,4 mśti.

Do finaJiti westeo dwóch pier 
•wwch z WMeg» M-aedbiegu 
oj.az jako 7-my nawtofedt, Jtłóry 
wśród tnsecśdh w pn>édfoite#ach

•an
9) Service (An-
•) i

K

naię>ea zajęły: 3) Koster van 
Feggete-n (Hjilaisataj 1:18 min., 
4) Gailtard ('Holandia), 5) Novak 
(Węgry«), 6) àttiiouse (Francja».

WateEpoliśtf podzieleni »»ta
li na 3 rrupy. 2te podstawę do 
podjpa.łii wzfeto wyniki o«tat- 

iisiej tennpiadjy.
Do grupy Is-szej zaliczono Ho

landię. Włochy, Francję i Au
strię; do drugiej — Węgry, Jugo 
sżavńę i Szwecję, do trzeciej — 
Belgię. Wjęiką Bnytanię i Ćae- 

{ehosłowację.
\,Z^(â^zciy gmp rozegrają ze 
ssfcą. spotżama finało-wje.

grodowe dwa mêcze przynio
sły’ remis Hólandii z Włochami 
3:3 f 2!W?totestwm Belgii z Anglią 
7:1.

. ârindowe. dwa, mecze przynio
sły remis Holandii z Wochâmi 
3:3 i zwycięstwo Bęłgii z An
glią' .7:1,

s a e

WH-im DNIU mfeteaostw 
odbyło się szereg spotkań 
w piłce -wodnej, które przyniosły 

następujące wyfńki:
Szwecja — Węgry 5:3, Włochy 

— Austria 5:0, Francja — Ho
landia 3:3 (Holendrzy wyrów

nali dopiero w ostatniej minu
cie gry), Belgia •— Cziec-hosłówa 
cja 3:1, Francja — Austria 6:1, 
Jugosławia —■ Węgry.

Jednym z najładniejwch spot 
kań był mecz Szwecji z WTęgi« 
mi. wygrany przez Szwecję 5:3. 
Szwedzi byli yoyraźtóie lepsi od 
swych przedwruków i dyspono 
wali doskonałytmi strzelcami. — 
Chociaż do przerwy Węgrzy pro 
tvadzili 3:0, tn jednak zwycię
stwo Szwecji nie budziło wątpli 
wości. Wyeliminowanie Węgrów 
w waterpolo uważać trzeba m 
oatwiększą niespodziankę mi
strzostw.

FINAŁ BIEGU ne 1«« m.
st. dow. przyniósł, jak by

ło do przewidzenia, zwycięstwo 
rekordztście Francji Alexowi 
Jany, choć nie powtórzył wyniku 
uzyskanego w przedbiegach. Mi
mo to wyższość jego nad Szwe
dem Olssonem, najlgi’ozniejszyni 
jHvectwnikifcn» FraneiMMk 

zupełnie wyraźna.
Wyniki 

(Framcja) 
(Szwecja)

Szalmiary
Kadas (Węgry), 
(.higos.tawia), 0) Bwbey (Francjs) 
7) Hoving (Holandia).

Następnie odbył się bieg po
cieszenia dla zawodników, którzy 
nie weszli do finału w biegu na 
100 m. st. dow. Nagroda w tym 
biegu był puchar Harolda Fer
na. Zdobył 80 Martin Lunden 
(Szwecjo), przebywając dystans 

100 m. w 1:01 min. Dalsze miej 
see zajęli: 2) j 3) ex aequo Ja
romir Marik' (Czechosłówacja) 
i Anglik Stedman 1:01,9 min., 4) 
Pelraan (Jugosławia) 1:01,9 min.

był»

Jaoy
2) Olsson

3) tólemer

biegu: 1) Alex
56,9 oek., 
(.8,8 sek.

(Węgry) 59,6 sek„ 4)
5) Milos'tovteh

LEGIA KROSNO — RESOYIA
RZESZÓW 4:3 (i:3)'

Krosno (tel; wl.) W meczu o 
mistrzostwo ki. A Legia pokonała 
po zaciętej grze Resovię 4:3 (1:2). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Bisztyga 3. Karpiński 1, dla Roso 
vij — Wróbel. Kalemba i Sikora...

Najlepszym na boisku byl Bisz 
t.yga. Sędziował dobrze ob, Gło« 
warz.

SOKÓŁ RZESZÓW — >KS EAI*  
OUT 5:2 (3:2)

Rzeszów (tel. wł.) Mecz o ml= 
strzostwo kl. A zakończony został 
wysokim zwycięstwem gospoda- 
rży Bramki dla Sokola uzyskali: 
Brudek 3, Warchalowski i Skobla 
po 1, dla pokonanych Szaworyk 
i Pilch, ' Sędzi owal słabo & Rad« 
ski.

w kMr.
mW aia,ftepap.y P«»ew*ż
j*anak'  Frań«« M&utice taisiein 
i Jugosłowianin BfeMch usysk*  

Hi. jednakowe wynikli, powłótsso- 
ao bieg międąy nimi. Zwyeię- 
żył w nim l.ruisien w isłapie 2:58 
min., kwahtifciijąc Mę do finału.,

F1ĄTEK piv^.mó«ł w Mon
te Carte 3 teiterHy

Ptemsay z ni ch usttaip w ił 
Atest Jany (Fi-ane.Hh w ąpłate- 
cte 4x200 m„ piTzęhywłiją« woj 
d.wuabumetmwy odcinek w <san 
sie 2:04,9 nąte. Wyrńfc ten jest 
l«pany ud jego własnego ratoo»-- 
ćhi świata na tym dytŚtenśi*  o 
jedną sekundę. №mo <teskona- 
łego startu .liany’ego zespól han 
euski zajął etapie*  ó drugiię miej 
see za Węgrami.

Drpgj rętorń p«aK w rii*«4e  
2«» m. styl Ma itasyewpyaa, iftg-

ry wysrał Anglik Romąin w cza 
śfiie 2:40,2 toin.-, pógj-asviiąjąe tym 
samym o 5,6 sek. dotychczaso
wy rekoird Europy.

Doskonały pływak francuski 
Cteórges vą)łćt-ęy ustąńówił trke 
te rekord m 106 m. stylem 
»ralMdoąjm, wygrywając swój 

(irzedbieg- w czasie 1:08,9 min. 
(4 t|,‘ł sek, rezultat lepszy od re 
kordu Europy).

Szczegółowe wyniki w rozebra
nych w piątek konkurencjach 
przedstawiają się następująco:

S.Kołci z trampoliny kobiet: —
1) Moreall (Francja) 100,43 pkt.,
2) Stóujinger (Austria) — 90,57 
pkt., 3) Aubert - Pinci (Francja) 
86,78 pkt.

Sztafety 4x300 ». dowolnym 
ji*A  — przedbieg I: 1) Węgry — 
9,04,3, 2) Czechosłowacja — 9,31,3,
3) Włochy — 9,40. Wszystkie wy
mienione drużyny zakwalifikowa
ły się do fili atu.

BIEG NA 10« M. STYI.FM DO
WOLNYM KOBiET: przedbieg 
1-iesy: 1) Nathansen (Dania) —
1:07,2, h) Schumącher (Holandia)
— 1:10,8, 3) Delmas (Francje) — 
1:10,8.

Ftzedbiec 2-gi: 1) Fredfai (Szwe 
ej«) -- 1:07,9, 2) Andersen (Dania) 
1 -.08,1, 3) Gl-eece (Anglia) — 1:10,6.

Przedbieg 3-c4: 1) Termeulen
(Holaindia) -r- 1:07, 2) CJroen (Bel- 
Sia) 1.09,5, 3) Thidbołn (Szwecja)
— 1:09,5.

Z pierwszych dwóch,.pnzedWe- 
gów do Hnału w.eszły dwie zawód 
Diezkii, z trzeciego natomiast trzy.

FINAŁ BIEGU NA 20łt M. STY
LEM Klasycznym panów:
1) Romaita (Anglia) —(2:40,2 (ca
ły eeaa motylkiem), 2) Nemeth 
(Węgry) — 2:41,8, 3) Zerer (Jugo- 
ttawta) 2:46,2.

I

100 M, S-TTUEM GREBIE^Ó- 
WYM MĘŻCZYZN — pyzeńfei^ 
1-Msy: 1) Castro . SimAŚ (Forfufe- 
lia) — 1:09,8, 2) Velent (Węgry) 
1:10,5, 3) Summers (Anglia)—1:12,

Przedbieg 2-gi: 1) Kovar (Wę
gry) — 1:09,2, 2) Gungyssy (Wę
gry) 1:11,5, 3) Zinnz (Francja) — 
1:11,6.

Trzćci przedbieg biegu na 
108 m. st. grzb. mężczyzn: 1) G. 
Vallerey .(Francja),. 2) Bersem 
(Szwecja) 1:10,5, 3) Kinnear (An
glia) 1:10.9.

i
Barfusek (Czechosłowacja)

R0MÄINA
(y 200 M STYI.FM KLASYCZ

NYM to była konkiiteiicją „angiel
ska“. Brytyjczycy liczyli na Romai 
na, jak na Zawiszę. Anglik miał 
bardzo groźnych rywali w Nemet- 
cie, Szegedim (Węgry) i Zereeie 
(Jugosławia). Zwlasze?,a team we-' 
gierski, który wyszedł zwycięsko 
z przedbięgów, uzyskując najlęp= 
sze .czasy/ (2;4li,5: min, i .2,44.2 iń) 
typowany byl na pierwsze i trze'-, 
cie miejsce. (Rornain wypadt w 
przedbiegach nie nadzwyczajnie, 
przychodząc o 3 sekundy za Sze
gedim).

W finale wydawało się, że powtó

wy sif historia. przedbiegów., Ne-' 
irieth wyszedł ud razu na czoło i 
prowadził przez 180 ni. Dopiero 
na ostatniej 20-tce Anglik nie wia 
ry godny m wprost aptirłem dopę- 
dził Węgra i po krótkiej walc« wy 
przedził go o jedną długość, osią
gając meły w czasie 2,40,1 miii, 
podczas gdy Nęineth miał, 2,41,6 ni.

Nąfiiefli przez iteuie kilka minut 
nie mógł uwierzyć, -że przegra!, 
bieg: Romain potwierdził zaś, że 
przynajmniej w jego wypadku kal 
ktUacje i 'przewidywania okazały 
się słuszne.

Doskonały pływak francuski 
Alex Jany,-który ostatnio pobił 
dwa rekordy Europy, wygrał finał 
biegu na 400 m. st. dow. we wspa
niałym czasie 4:35,2, co jest wyni
kiem o 3,5 sek. lepszym od do
tychczasowego rekordu świata, na
leżącego do Amerykanina Billa 
Smitha. Szczegółowe wyniki tej 
konkurencji: 1) Alex Jany (Fran
cja) — 4:35,2, 2) Mitro (Węgry) — 
4:50,4, 3) Bartusek (Czechosłowa
cja) '— 4:51,4;’ 4) Kàdas (Węgry) — 
4:51,5, 5) Ostrand (Szwecja) 4:53,4, 
Wyniki Węgra Mitro i Czecha Bat 
tuska są nowymi rekordami tych 
krajów.

W meezaeii piłki wodnej wyni
ki były następujące: Anglia — Cze
chosłowacja 4:1, Szwecja — Jugo
sławia 6:2, Szwecja — Belgia 1:1. 
To ostatnie spotkanie było najwięk 
sza niespodzianką turnieju. Szwe
dzi, zdecydowani faworyci na zdo- 

I bycie tytułu mistrzowskiego, nie 
| potrafili zdobyć decydującej bram- 
! ki. remisując ze z.nacznie słabszym 
: od siebie przeciwnikiem.
j Skoki a trampoliny (z wysokośei 
i 1« m) w konkurencji kobiecej wy- 

ąrała Francuzka Pelissard. zdoby-
- wająft:,.6p,03 ; pkt. przed , Węgierką- 
Szagot ’-r- ,59,86 pkt. i Austriaczką 
Śtśudinger — 58,02 pkt.

CZYTAJCIE CZWARTKOWE 
WYDANIE „SPORTU“

ZLIN NA 2 DNI
PRZED MARATONEM

MOTOCYKLISTÓW

SZANSE POLAKÓW
w „SIX DAYS“

ŻLIN (teL) Trudno test byc 
proróktem i ńrgćióowićiizieć przy
puszczalną wyniki zawodów, w 
których po raz pierwszy bierze 
udział nasza reprezentacja, tym. 
trudniej, jeżeli te zawody organb 
zowane są po 9-letniei przerwie 
i są pierwszym właściwie wiek 
kim spotkaniem międzynarodo*  
wym po wojnie tego właśnie rO’ 
dzaju.

Ostateczna lista zgłoszeń do te« 
gorocznej „Sześeiodniówki” będą« 
cei właściwie nieoficjalnymi mo« 
toęyklowymi mistrzostwami świa 
ta iw kategorii raidowei zamknię
ta zastała cyfra 126 zawodników 
reprezentujących barwy 10 
państw.

Oczywiście najliezniei reprezen 
tówani są gospodarze. 61 zawodni 
ków zgłoszonych — to blisko 50% 
ogólnej liczby zgłoszeń. Austria z 
16 zawodnikami. Węgry — z 13 i 
Holandia z 10 są najliczebniejsze 
■wśród gości. Włochy i Polska (po 
8 zawodników) kroczą ex aequo 
na 5 m.. przy czym zaznaczyć na
leży. że' w rzeczywistości wyiecha 
ło z Polsk’’ iedyn’" 7 zawodników 
i brak będzie «• blinie zgłoszone« 
go przez OM TTJR „Okęcie” S. 
Rusiniaka.

Zaledwie dwa zespoły zgłoszono 
do naarodv ..International Trop« 
by”, do której iak wiadomo mo« 
ga stawać zespoły państwowe na 
motocyklach własnei krajowej 
produkcji. Najlepsi kierowcy Cze 
chosłowacii: V. Stanislav (.Tawa
350). J. Simandł (Jawa 250). R. Du 
sil (Jawa 250), Bednar (Jawa 500 
z wózkiem) konkurować będą z 
zespołem włoskim iadącym w 
składzie G. Benzoni (Sertum 250).

wali Anglików, któi-sy jadą jedy’
AV zespole klubowym, ocas 

Niemców — będzie mó^ą srehs= 
bilitować się gg n.iespodztewaiia 
porażkę w r. 1935. kiedy to p» 
ieździe okrężnej prowadziła Cae? 
chosłowacjg ze znacznym zapa
sem punktów przed Niemcami, 
którym wobec wycofania się Vit- 
vara w ostatniej próbie szybkości 
udało sie niespodziewanie zwy« 
ciężyć 1

Nas interesować będzie saczes 
golnie przebieg walki o „Srebrna 
Wazę”, nagrody dla represent»3 
cyjnych zespołów państwowych, 
które mogą jednak startować na . 
maszynach obcej produkcji. Dwa 
polskie zespoły (Team A: Brun, 
Dąbrowski, Zymirski. — team B: 
Jankowski, Markowski, Wikary^ 
czyk) napotkają silną konkurent 
cję pozostałych 8 zespołów. Czśs.i 
zgłaszają 2 zespoły (maksymalną 
dopuszczalną ilość) na motocy’ 
kiach „Jawa” 250 i ,,CZ” 125. HO’ 
lendrzy — również dwa na moto
cyklach angielskich „Triumph” I 
niemieckich „BMW”. Również 2 
zespoły zgłosili Węgrzy, którzy na 
wyj. jednej BMW śtartują ria ma 
szynach angielskich BSA i Velo» 
cette. Zespół austriacki na „Fuch” 
125 i włoski na ..Sertum” 250 do« 
pełniaią listy, . . ■

Niełatwo będzie odnieść zwy» 
cięstwo wśród tak doborowe} - 
stawki. Wydaje, że waika o pierw 
sze miejsce rozegra się pomiędzy 
czeskim teamem B w składzie No 
votny—Zeman—Koch, holandtr-« 
skim zespołem A: van Rijn- Bo» 
vee—J, Veer, a włoskim: Franco« 
ne—Nessori—Giudici. Bolący na 
swych nowych „Jawach” 250 nie

M. Fórnasari (Sertum 250). M."p>9^ Iflf bez szans 1 ó tle pojada“ 
Ventura -(Sertum 500), oraz N.
Grteeo (Sertum z wózkiem).

Wydaie sie. że drużyna Czećhm 
stowacji ma znacznie wieksze 
szansę i wbtiec nieobecności nar 
zacśietszYeh nrzpdwoiennrch ry»

8-DNIOWA REWIA
LEKKOATLETYKI RADZIECKIEJ

W CHARKOWIE
Moskw*.  Ogólny plon tegorocz

nych lekkoatletycznych mi
strzostw ZSRR jest b. bogaty. Ivli 
mo niepomyślnych warunków at
mosferycznych (deszcz, chłód), w 
jakich odbywały się mistrzostwa, 
ustanowiono ogółem 17 nowych re 
kordów Związku Radzieckiego.

Mistrzostwu, trwały 8 dni i od
były ątę w Charkowie.

Jednym z. nwipieknie.tazyeh wy
ników mistrzostw jest nówy re
kord światowy w 5-bojn kobie
cym, ustanowiony przez Aleksan 
drą CKUdine (Moskw*).

Uzyskała on*  4,Sól pkt., * wice 
o 91 pkt. więcej niż wynosi oficjał 
ny rekord światowy Niemki 
Mauermayer,

W roku ubiegłym brakowało 
Czudinie 19 pkt. do wytówite.ni« 
rekordu. Obecnie go pobiła — • 
jest pewnym, że nie jest to Ostat
nie słowo tej fenomenalnej lek- 
koatletki.

W ramach rozgrywek w pięciu 
boju, O.udiina uzyskała w skok« 
wawyż 1,65 m„ co jest iłowym re
kordem ZSRR. Poprzedni rekord 
wynosił 1,64 m. W skoku w dał 
Czudina miała 5,55 m., w oszcze
pie 39,97 m., w biegu na 160 m. 
12,7 sek. •

2-aie miejsce w 5-boju wjĘia 
Toczfnowa (Łdftingited), uzysku
jąc 4 142 pkt..

Doskonały wynik w póhnięciu 
kulą uzyskał Heitlo Utop, ■ który 
wyniikem 16,78 m. ustanowił no
wy rekord ZSRR, lepszy o 1 cm, 
od dawnege, własnego rekordu. 
Jest to obecnie trzeci wynik na 
świecie i najlepszy w Europie, 
przewyższający oficjalny rekord 
Europy o 13 óm. ’■

W biegu kobiet na 39# in.’śen- 
saejst była porażka mistrzyni Euro

lAłł’ Beæentswe|

miejsce, Wyniki biegu: 1) Dueho- 
wiez — 25, 5sek., 2) Buknowa — 
25.fi sek., 3) Sec-zenowa — 25,7 sek.

Pozostałe wyniki mistrzostw 
1500 m.: 1) Bugaczewski — 3:56,6; 
2) Witousen —3:57,8; 3) Sidoren
ko — 3:58,6; skok w dal juniorzy: 
Osipow — 6,87 m.; trójskok: Zam- 
brimborc (Moskwa) — 14,37 m., 2) 
Agaekow — 14,30 m., 3) Bory
sów — 14,25 m.

Skok wzwyż juniorów: 1) Zaj- 
cew — 1,80 m., 2) Raitman — 1,75.

80 m, przez płotki kobiet: 1)

Fokina (Gorkij) — 11,5 sek,, (no
wy rekord ZSRR), 2) Gokieli — 
11,5 sek., 3) Adamenko — 11,6 sek.

40« m. przez płotki mężczyzn 
wygrał Komąrow, bi.jąc młodego 
I.uniewa. Czas "zwycięzcy 55,3 sek. 
a Łuniewa — 55, 6sek.

Chód na 50 km. przyniósł zwy
cięstwo najlepszym specjalistom 
w tej konkurencji Łotyszom; za
jęli oni pierwsze 3 miejsca. Wyni 
ki chodu: 1) Adolf Liepaskalis — 
4:35:49 (nowy rekord ZSRR, lep
szy od poprzedniego o 13 minut),

się ze-
Lenin-

wzbu-

I SŁABYCH OBROŃCÓW ,
TRENINGOWY MECZ 2 TEAMÓW

PRZED MECZEM Z KRAKOWEM 25 bm.
Katowice. Jak podawaliśmy w 

dniu 25 bm. odbędzie się w Kato« 
wicach 3=ci w tym roku mecz 
między okręgowy Kraków—Śląsk

W niedzielę ną boisku Pogoni 
iwegrany został mecz treningo« 
wy dwu teamów celem wyłonię« 
nią składu Śląska,

Po ciekawej grze wygrał Tęęm 
A 6:2 (4:6). zdóbywaÓ&c bramki 
Óraez Alszere 2, Sołtyskż. Śóśka. 
Kubickiego i Dudę; dla Teamu 
B Śmietana i Krenzel.

Meca wykazał, że Śląsk posia= 
da doskonałych napastników, 
gdyż tak w Teamie A jak i B 
formacje te grały wprost koncer« 
towo. Z'awiodły natomiast linie 
obrony. •

Ostateczny okład Śląską ustało« 
ny noztani« po pmwHtete do kraju 
represeptantów n» meci w §ctek; 
totoiel 'aelśakaeb.

CZĘSTOCHOWA — REPR. POÓ- 
OKRĘGU RYBNICKIEGO 5:0 (1:0)

Częstochowa (tel. wl.) Rozegra
ny w Częstochowie mecz piłkarski 
pomiędzy repr. Częstochowy a re< 
prezentacja podokręgu’ rybnickiego 
przyniósł zdecydowane zwycięstwo 
Częstochowie 5:0 (1:9). Goście,
mimo przewagi, nie potrafili strze, 
lić bramki, gdyż trio obrónrie go
spodarzy stanowiło zaporę nie dó 
przebycia.

Rybnik technicznie prezentował 
się nieco lepiej od Częstochowy.

U gospodarzy najlepiej wypadła 
obrona Kuśnierczyk — Bubel oraz 
bramkarz Borowiecki.

Bramki zdobyli: .Jędrzejewski i, 
Garus 1, . Purgal'1,' Borowiecki' l, 
(z kaniego). ■ '

Sędziował p. Sliwczynśki, krzyw 
.dzĄc wybitńie gości. ' ■*

2) Kruklinsz — 4:44:30,6, 3) Seldz- 
manis — 4:46:52,8.

Nowy rekord Związku Radzie
ckiego padł również w sztafecie 
kobiecej 4x300 mtr. (Rodina, Ez- 
kowa, Fokina i Klinowa) — prze
biegły ten dystans w czasie 1:43,9. 
Na drugim miejscu znalazł 
spół Ukrainy — 1:45,2, 3) 
grad — 1:46,2.

Ogromne zainteresowanie
dziła walka w 10-boju, którą sto
czyli Włodzimierz Wołkow i Kuz- 
niecow. Pierwszy z nich, młody 
26-letni zawodnik, zajmuje sig spor 
tern dopiero . od 1945 r. i mimo to 
osiąga już świetne wyniki. Walka 
miedzy nim i Kuzniecowem była 
niezwykle zażarta. Zawodnicy pro
wadzili na przemian po różnych 
konkurencjach.

Ostatecznie, z wałki tej wyszedł 
zwycięsko Wołkow, który zdobył 
mistrzostwo, uzyskując 7.159 pkt. 
i ustanawiając nowy rekord ZSRR. 
Jest to b. dobry wynik i w tej 
chwili na liście najlepszych 10 boi- 
stów świata w ogolę. Wołkow' zaj
mowałby 15-te miejsce. W chwili 
zaś*  obecnej należało by go zali
czyć do jednego z pierwszych.
■ Pchnięcie kulą kobiet wygrała 
Tatiana Sewriukowa wynikiem 
13,96 m przed Toczenówą 13,62 m.

W biegu na 10.000 mtr. Wanin 
uzyskał b. dobry czas 
Tylko / -Ł '
miało

W * ,
Lipp, uzyskując dibry
4?»41 m. W skóku wzv, _ _.., 
ciężył Resz — 1.Ś0 tn. <-miu in
nych zawodników przeszło 1,85 m.

Rzut oszczepem kobiet .wygrała 
Majaczaja, rzucając 47,82 m, 2) 
Dziatłowa — 47,07" m. Ta ostatnia 
jest wielką rewelacją mistrzostw. 
Ma ona 19 lat i zapowiada sig świet 
nie na przyszłość;

1.500 m. wygrała Owsiannikowa, 
tv_ czasie 4:88,61; 400 m wygrała 
Klinowa — 58,1-sek. Ogółem' w 
konkurencjach . seniorów i junio
rów ustanowiono ,1-7 nowych re
kordów.

...........________ 30:36,8.
4-ch. biegaczy w tym roku 

lepsze, czasy ód. jego wyniku, 
rzucie" dyskiem zwyciężył 

. ' . j rezultat
m. W skóku wzwyż zwy-

ąłow-ą” to j.uż nawet w tyto 
pierwszym oficjalnym wystąpię*  
niu międzynarodowym odnieść 
mogą tak upragniony nrzez wsjjy- 
tkich sukces, lokując się w pięrw ■ 
szei trójce.

Podczas codziennych 6 etapów 
zawodnicy natrafiają na dłuś*  
sze odcinki terenowe, niż Dodeaas 
ostatniego raidu tatrzańskiego, na 
tomiast będą mieli znacznie dłuż 
sze (bo aż blisko 5 krotnie!) od« 
cinki szosowe. O teren jesteśmy 
spokojni — reprezentanci naM 
dowiedli już w Zakopanem, że u« 
mi.eją jeździć w najtrudniejszych 
nawet warunkach. Większa rolę •• 
może odegrać szosą, no i końcowa, 
nróba szybkości godzinnej, o dośn 
wygórowanych szybkościach mini 
malnych. No, ale przecież cała 
nasza reprezentacyjna szóstka ma 
zdecydowanie wyścigowe zacięć 
cie! Ostatecznie zadecyduje ja« 
zawsze głowa na karku, umiejętne 
rozłożenie sił, poczucie zespół®? 
wości i... jak zwykle w sporcie 
motorowym — łut szczęścia.

Lokata w pierwszej trójce W 
walce o „Srebrną Wazę”, oraz 1 
złoty medal t 2 srebrne w klasy« 
fikacii indywidualnej leżą w sra 
nicach naszych możliwości. Tnn9 
rzecz, że... samo ukończenie w 
komplecie tej najcięższej impto= 
zy terenowej świata będzie już 
dostatecznie dużym suleoesem!,,.

W klasyfikacji Indywidualnej 
szczególnie zacięta walka będzie 
w kl. do 125 ccm, gdzie rywalizo
wać będą ze sobą czeskie „CE”, 
austriackie -Puchy’’, erąg holen- 
derakie „Eystnki”, i № kl. do 250 
ccm w której zgłoszone ss tż 
44 „Jawy“ 250, dosiadane prseż ’ 
Czechów. Polaków i Szwajcarów. 
Wobec równej klasy masgysi s 
wynikach decydują przede why 
tein umiejętność^ kierowców!...

Oto nierwsze wrażenia jakie od 
nieśliśmy, nrzeglądaiąc . oficjalny 
program zawodów. Fortuna kA- 
em się toczy, a łak wiaddtoo kół 
ka motocykla sa niemniej derąfr 
łe, mz np..„ piłka toteż rz«c^t- 
wistość zadać może , kłam tym 
przewidywaniom. Przekonamv 'de 
o tym już za kilka dni,

kr£ków - sląsk i«:s 
W TENISIE- JUNIORÓW

Kraków (tel, wl.) Na kortićh 
Cracovtt rozegrany został 
okręgowy męt!s teńiśóiwy ©bitnię«: 
dzy j untoraml Krakówa i' Śląska. ~ 
Juniorzy krakowscy Pdntaślt Wy«- 
sokie . zwycięstwo w stosunku lg|8 • 

.Z drużyny Krakowa nąj wyrófe 
ntente zasługuje lSdetni Christ, 
Kozłowski t Kubala I, ze Śląska 
Litis i Ciszewski.

ZZK TARNOWSKIE GÓRY — 
SIEMIANOWICZANKA MsS 

SIEMIANOWICE. W rozegranym 
w ub. sobotę meczu bsksersJciesn 
o drużynowe mistrzostwo Śląska w 
klasie A pomiędzy miejscową Sie«, 
mianowiczanką i ZZK z Tarnów? 
sleich Gór zwycięstwo odnieśli ke- ; 
lej arze w stosunku 10 :6. \



SGRZYSSA SPORTOWE, 
GÓRNIKÓW 21 BM.

Zabrze. (ze,) W nadchodząca nie 
dzielę 21 hm. rozpoczna sie na 
stadionie miejskim w Zabrzu —• 
SsSrfiowe, I Ogólnopolskie Igrzys 
ska Sportowe Górników.
.-.Wy igrzyskach weźmie udział

i 2 tysiące- ,s,Bor.tcwców=gór? 
ilików. ,a między nimi duży pro» 
cent , znanych- zawodników.

- W czasie igrzysk odbędzie się 
konferencja- ■ kierowników wydzia», 
łówwychowania fizycznego -wszy» 
stkloh związków zawodowych, -— 
organ:?,cwana przez KCZZ.

TERMJNARZYK MISTRZOSTW 
KĘj a Śląska opolskiego 
Rytom, (z, o.) Tegoroczne. mis- 

tasaśtwa ki. A Śląska Opolskiego 
rozpoczynają się w niedzielę 28 
bm. J-.k już. .podawaliśmy weźmie 
■w’’nich udział 16 klubów, podzie
lonych na 2 grupy. Szczegółowy 
tertailiiarżyk rozgrywek wygląda 
naśi-ęip.uiąco:

28, 9. Piast Gl. — Liniarnia Byt... 
Pogoń Zabrze — Polonia Byt., RKS 
Ludwik. — Odra. Opole, Piania — 
Chr.obry, Pogoń Prud. . Grom, 
Lwowianka — ZZK' Gliwice, Lu- 
bliniecki KS — Zjednoczenie Za- 
b-zr ; Szombierki — Kop. Mikul- 
C..''C. dt

5, 10, Odra — Piast, Polonia. — 
P’a. r-s.. Liniarnia — Pogoń Zabrze,

■ y;k. —- Chrobry., Zjednoczenie
— . Iję-oń Prud.. Lwowianka — 
Gi:ain,...ZZK — Szombierki, LKS — 
Mi - vre.

19. 10. Piast — Ludwik. Odra— 
Polonia, Piania — Liniarnia, Chro
bry.;— .Pogoń Zabrze, Pogoń Prud
niki — LKS,' Zjednoczenie —ZZK, 
Szombierki — Grom, Mikulczyce 

Lwowianka.
26. 10, Pogoń Zabrze — Piast, 

Polonia — Ludwik, Piania — Odra, 
Liniarnia — Chrobry, Lwowianka 
■—: .Pogoń Prudnik, Szombierki — 
Zjednoczenie. Grom — Mikulczy- 
ee. ZZK — LKS.

9. 11. Piast — Polonia. Pogoń Z. 
»—..Piania, Chrobry — Od-ra, Li- 
nlarria — Ludwik. Pogoń Prudnik. 
—•• ZZK. Lwowianka — Szombierki, 
Mikulczyce — Zjednoczenie, Grom 

lk.;, .'7
Ił^ll." PiastPiania, Chrobry . 

*— Polonia, Liniarnia — Odra,.Lud. 
wik — Pogoń Zabrze,. Pogoń Prud- ■ 
n& —' Szombierki, Mikulczyce — 
EZK , Grom — Zjednoczenie, LKS 
»—Lwowianka.
1 28, 11. Chrobry — Piast, Polonia 
•— Liniarnia, Odra — Pogoń- Za- 
ferae, Piania — Ludwik, Mlkul- 
«ype — Pogoń Prudnik, ZZK — 
Grom, . Zjednoczenie — Lwowian
ka, Szombierki — LKS.

>!i
4
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SOLOMONSA
BRATYSŁAWA — POZNAŃ 

W BOKSIE J
Poznań. Pierwszą międzynaro^ 

dpwą imprezą hofesersfcą w Pó*  
znaniu w . tym sezonie będzie 
spotkanie reprezentacji okręgów 
Bratysławy (Czechosłowacja) i , 
Poznania, które rozegrane zosta
nie w dniu 26 września br.

Romański Okręgowy Związek 
Bokserski otrzymał w bardzo str- 
decznym tonie otrzymany list, ж 
Bratysławy; w którym goście po
twierdzają definitywnie .przyjazd 
do, Poznania w powyższym ter
minie. Zaznaczyć należy, że dru
żyna Bratysławy przyjedsią w 
swym najsilniejszym ddąidzie z ■ 
doskonałymi zawodnikami - 
chara, Strbą i Termą na cselc

SZCZECIN — РОЖАЯ
W LEKKIEJ ATLETYCE W

Poznań, W związku z powierz»- 
niem praez PZLA Szczecttiakłe- 
mu Ôkrçgosvl Lekkoatletyćzne- 
m.u. przeprowadzenia Igrzysk 
Ziem Odzyskanych, Zarząd PZLA 
na propozycję OZLA przesunął 
tea-min rewanżowego spotkania 
Szczecin — Poznań z dnia 28. 9. 
1947 na dzień 5. 10. 1947.

Przewidziany na termin ostat
ni bieg na przełaj o mistrzostwo 
oilęręgu oraz dzień sztafet pi“v- . 
sunięte 'zostały na termin-póź
niejszy.

KKS POZNAŃ — HCP 10:«
Poznań. Zawody pięściarski» o 

drużynowe mistrzostwo Okręgu 
Poznańskiego;, rozegrane ' między 
zespołem poznańskich kolejarzy 
i HCP, zakończyły się niespodzie
waną porażką drużyny HCP w 
stosunku 6:10. ' 1

Ciekawsze- wyniki były naste- ' 
pujące: w wadze muszej Frącko
wiak (HCP) nie rozstrzygnął 
walki 7, Kaeperczakiem (KKS): 
w wadze lekkiej Stasiński (HCP) 
został w drugim starciu znokau
towany przez Kaźmiercaaka; w 
wadze półśredniej Wilczek (HCP) 
uległ niespodziewanie Jakubow
skiemu (KKS) na punkty; w 
wftdze półciężkiej , ' Cwojdziński 
(HCP) odniósł '. z trudem ' wy
walczone zwycięstwo, ; punkto
we nad występującym pó. raz 
•pieifw^y na ringu Tąlarczykiem 1 
(KKS); w wadze ciężkiej Woje- ' 
woda (HCP) przegrał wyraźnie 
na punkty z Sobieralskim: 
Widzów około 1.000 osób,
HELIASZ TRENEREM W

Poznań. Były kilkakrotny 
Polski w pchnięciu kulą. Zygmiin 
Heliasz, po powrocie z zagranicy 
objął funkcje trenera—instrukto» 
ra w Przysposobieniu Wojskowo: 
Rolniczym na terenie, woj., рог 
nąńsktego.
13=LETNIA SFBINTERKA “ 
W POZNANIU.

Poznań. Zorganizowany pyz 
Sekcję. Lelckoatletyczna KS „Wa 
ta’’- trójbój sprintersktppd, nąż^ 
„Szukamy sprinterki” ад dy 
40, 60 t 108 m. zakończył się b 
apelacyjnym żwycięstwem 13=le 
niej Pytlakówny, która we wsz; 
stkich biegach zajęła pierwsz' 
miejsce. Jak na swój wiek Г : 
tlakówna uzyskała dobre czasy — 
6,4 sęk., 9,1 sek. i 15.1 sek.
MOTOCYKLOWE, GRAND PRIX i 

POZNANIA
Poznań. Zakończeniem bogai 

tego sezonu motocyklowego-Wiel» 
kopolski będzie motocyklówy wy
ścig uliczny'„Grand Prix” Pozna 
nia na dystansie 7 kLm,, organie 
zówany przez Motoklub „Unię” 
(Poznań) w dniu 5 października 
r. b.

OD CHŁOPCA DO POSYŁEK
DO DYKTATORA

EUROPEJSKICH RINGÓW
wcj. Wygrał dwa razy i za -zwy
cięstwo dostał , „aż“ 16' szylingów 
i 6' pensów.' Był to potworny wy
zysk. Soignions dlatego może pią
ci po królewsku, swoich bokserów. 
Później.wyznaczono go do poważ-, 
nej walki z Joe Brookśem z Śout- 
hampton o 7 funtów i 10 szylin
gów. , Jackie zaryzykował i... prze
grał! - '

Gdy pokiereszowany, jak niebo- 
skie. stworzenie opuścił ring, otrzy
mał od swej narzeczonej ultima
tum: „Albo przestaniesz się bokso
wać, a raczej być „boksowany”, 
albo koniec między nami!“ '

Pecliowy bokser:: zastanowił■ się 
i posłuchał. Od tej .chwili -zawszę 
słuchał ...swoją przyszłą . żonę. I do-, 
brze ,na tym Wychodził... . ...

JACKIE ZDOBYWA RINGI 
EUROPY

FA À WN A ; żylkac ryzyka ' nie .da-.; 
■*<  w-'ala mu jednak spokoju. 

W jego zawodzie menażera: bok
serskiego było to zresztą koniecz
nością. . : - : ' ;

Jackie grał i na gruncie europej
skim wygrywał. Wypiera) swych 
przeciwników i rywali, z -ringów 
londyńskich i mancłiesterskich. Po 
wójąie; opanówiłł;' ç|lkôwiciè;.etïrp-' 
p.ejskie pole walki. Zapraszał bo
kserów kontynenfalnychrdo. Albert 
Hallu, do Belłeyuę;- Gdy ,.mu. się 
sprzeciwiano groził., ' postawieniem 
boksera, czy menażera na indeksie. 
Band się ‘gó r ïsluchaiib;. Nawet ,mey 
nażerowie francuscy, twpleli ;nie- za-: 
dzierać z „królem Solem",

KING SOL BLUFFUJE .

NA POCZĄTKU 1947 r. po 
opanowaniu ryńkii europej
skiego „King Sol“ rozpoczął- naj

wyższą grę swojego życia. Był t<j 
poker z Ameryka nami.

Jackie, korzystając ■ z zamieszania 
w .szeregącli przeciwników,^,wywo 
lanego ćjtófobą M3ke Jacóbśa,', ińi- ; 
pasem, śtirzfejąćegó; się Joe'.LóiijśaJ 
aferami a la Grąziąńo, przypuścił 
walny;. szturm. , .Operował jtaktyką; 
comńiańdbsów: zaskoczyć przeciw 
nika, : udétzYC ■ w, kilku pùhktach diâ 
szerżeiąia dywersji i paniki; nié dac 
mu się opamiętać. Bluffować i ata
kować!

I „'King. Sol“, zaatakował na kil
ku frontach od razu! Rzucił do wal 
ki \yoódcocka, w‘ ciężkiej, Alillśa w 
średniej, Ronnie Jamesa w lekkiej, 
po tym wysuwał 'Tarletóna. .Pàtter 
sona, wszystkie atuty, pokierowe 
„czwórki“ i „fulle“; które w rzeczy 
w.istości były ,tylko „parami".

/ i' - „PAS“! ‘

JOKER „KINGA SOLA” nie 
itr wał' długó. Przeciwnicy,.;, wy
trzymali. P'okazali, że także umieją 

grać. Mieli silne nerwy, silniejsze 
pięści i silniejsze głowy, I dzięki 
temu silniejsze aiuty.. „King Soi" 
licytoWał,. a ci. tylko .dokłkdali.

Wreszcie trzeba było wyłożyć 
karty: Baksi, Marshall, nie mówiąc 
już o Leśnewichu i Louisie to by
ły tuzy! — Cliallengerzy brytyjscy 
padali „gęstym trupem“ na ringach 
swego kraju. Solomóńs tracił gru
be tysiące. Wreszcie powiedział 
„pas“. Przyznał, że na razie prze
grał. Dał spokój.

DZIŚ Jackie . Sólomohś .mówi 
z ’Wyżyn ’śwego, ;zabhwia’ne- 
go, nieco tronu:- „Trudno!“ Nie wy 

bieramy się na razie do Ameryki 
impórtpwąć; je i gwiazd. Pó cospro 
na rewanż. Nie, będziemy również 
Wadzać „w,orld - beaterów“, którzy 
pokazują nam nasze, słabe strony. 
Wiemy o nich ! • Pokaźdli ’ harn; :już 
dosyć; Nikt z naszych, z wyjątkiem

Nazywają, go powszechnie l 
„królem. Śolerri“! świadczy 
to o respekcie i .popularności,. ,

Jakżeż bowiem nie ma-, być, popu 
larnyrn i respektowanym człowiek, 
który w swych rękach trzyma losy 
boksu brytyjskiego, a także i euro.: 
pejśkiego. Jack Splomons jest dzi
siaj ciągle jeszcze dyktatorem rin
gów W. Brytanii, a wpływ jego się 
ga daleko na ringi Kontynentu i 
dociera nawet do wielkich ringów 
USA, ustępując jedynie przed Mi
kę Jacobson.

Wpływ ten na początku bieżące
go roku był decydujący. . „King- 
Sol“ stal wtedy u szczytu powodze 
nia. „Jego bokserzy“ dzierżyli bez 
wyjątku wszystkie poważniejsze 
tytuły europejskie, jeden światowy 
i byli cliallengerami. do co ,najmniej 
trzech tytułów mistrzów świata. 
Bruce Wóodcopk, Freddie Mills, 
R on nie James, Patterson, Hawkins, 
Tarlcton —- to wszystko były atu
ty, którymi Jack Solonfons usiło
wał wygrać dramatyczną partię po
kera z menażerami amerykańskimi 
gdzie stawką była władza i miliony 
króla boksu na całym świecie,

ULTIMATUM L DOBRA RADA 
WŁASNEJ ŻONY

I ACK SOLOMÓNS :' zawszę;
llibial ryzykować. .. Zawsze, 

miśł .„piękny odważny geąt“.' Ina
czej nie byłby nigdy wzniósł się 
ponad chłopca do posyłek, a po 
tern Handlarza rybami, którego po-: 
trącano i nie przepraszano za to, 
na rynku rybnym w Billingsgate. 
Ale ponieważ Jackie ryzykował, 
więc wygrywa! ostatecznie. .

Dusił się w Billingsgate, więc 
postanowił zostać bokserem. Jako 
siedmioletni chłopak zgłosił się do 
„budy“. Walczy! w. wadze pięrko-

TERAZ REDZIE ORŁEM
GORLICKI ORZEŁ

Najpoważniejszym kandydatem 
na mistrza

RZESZOWSKIEJ KU A
r GORLICE (SA) Finalista do 
Ihkstra klasy z Okręgu Rzeszów» 
«flsiego KS Orzeł' (Gorlice), mimo, 
że nie 'zdobył awansu do czoło w'» 
ki piłkarskiej Polski, ’nauczył się 
W’-spbtkaiiiach z drużynami tej 
rńjąry; co Cracoyia. AKS, Rymer, 
cźv Pomorzanin wiele.' jeśli cho; 
<±si o.technikę gry. w piłkę nożną 
t 'zdobył; sobie ópiń.i e, tw ar dej, .a m 
bitnej drużyny na której boisku 
hjełajwo. jest wygrać.. ...

■Nic więc dziwnego, że,w tego» 
rocznych rozgrywkach kl. A run- 
.dy jesiennej KS Orzeł będzie gro 
fną drużyną, która .słusznie pre=

FGWÓT DO KRAJU TRENERA 
PŁYW ACKIEGO JANA KRYCHA 
, Warszawa. Długoletni przedwo= 
Jenńyy trener' pływacki PZP — 
YifćA ob. Krych Jan powrócił 
w_ tych dniach z Anglii. i. objął 
fcierownictwó szkolenia pływać; 
kiego .warszawskiej YMCA.

teńdowąć będzie na . jesiennego 
mistrza Okręgu.

Dowiadujemy się przy tym, że 
klub ten zasili szereg nowych gra: 
cży ź terenu całej Polski, którzy 
zostali zaangażowani do pracy w 
tamt. sektorze naftowym i beto 
grać w barwach Orla jeszcze w 
ciągu bieżącego sezonu. -

Gorltczano-m pozostał do roze= 
grania jeszcze tylko mecz z Geda 
nią w . Gflańsku, po czym zmierzą 
się oni z drużynami okręgu rze
szowskiego. Wykorzystując swą 
podróż do Gdańska KS -Orzeł (Gor 
lice) rozegra po drodze szereg 
spotkań już zakontraktowanych. 
T tak: w dniu 21 bm; spotka się 
z KS Groęhów- (Warszawa)', 23 
bm. z KS Polonia (Bydgoszcz), 
25 bm. z Gromem W Gdyni, a PO*  
wracając z Pomorza rozegra jesz 
cze spotkanie ze’Skrą .w Częstn= 
chowie. ' - o.-. ■

Będzie to. bodaj pięrwszy klub 
naązego okręgu, który odbywa 
tak interesujące tournee po Polsce

Mills?., nie ma większych szans na 
ponowny start".

FRONTEM DO GÓRNIKÓW

STARA gwardia zawiodła, 
tak, jak zawiodła pokerowa 
taktyka „King Sola“. Ale trzeba 

przyznać że Jackie potrafił w od
powiednim momencie kapitulować, 
by uratować resztki.

’ Jackie nie założył rąk. Zabrał się 
do solidnej roboty od nowa. Szuka 
talentów na drodze demokratyza
cji boksu-. Szuka ich głęboko pod 
ziemią przede wszystkim w-. Walii, 
która wydała -już, Welsha i- Farra. 
Jego agenci krążą po walijskich 
kopalniach. Górnicy mają mocne 
pięści. Tam należy szukać przy
szłych sław boksu światowego.

Solomons , marzy o- „renesansie 
walijskim“ i działa w porozumieniu 
z Państwowym Urzędem Węglo
wym. Popularyzuje 'boks, wśród ro
botników, urządza masowe poka
zy'. i próbne spotkania. W swoich 
wielkich gimnazjach. Każdy kto 
chce boksować się, może przyjść 
i pokazać co umie.

„Jeszcze dwa lala temu, mówi 
Solomons, żaden, outsider; choćby 
by i. Dcmpseyem. i Louisem w jed
nej osobie nie mógł liczyć na opie
kę i ułatwienia. Musiał thus się i po 
ringach, i budach, prowincji. Dzisiaj 
każdełftu da ję. wielką szansę.L Nie 
będzie to moją winą, jeżeli z go
ścia, który się dobrze zapowiada 
nic w rezultacie . nie będzie!“ . .

A gdy ktoś wybije się, to Jackie 
postara się. dla niego o partnerów 
z Kontynentu; a później dopiero I 
po mistrzostwie Europy sparriiję 
go z Amerykanami.: Wiadomo!. 
„Scolded' cal“.., . mówi przysłowie 
angielskie o „poparzonym kocic. ,co 
na zimne; dmucha,“ „King Sol“ 
jest', teraz właśnie takim „kotem".

„GDYBYŚMY MłELI 
TANDBERGA.

TFOGO Solomons cen! najwy- 
**żej z wielkich bokserów? 

Nie Louisa, nie Woodcocka, ale 
Tanberga. „Nie wierzcie“, mó
wi, „żeby Szwedowi udało się tyl
ko wygrać z Baksim! To niepraw
da! Wygrał, bo był lepszy. Ja wiem 
bo -promowałem go do-tej walki i 
widziałem:ją.“ . :

W.zAjiglii Tandberg wypądł siar 
bor Nasi . vza!ili: w, niego, jak w 'wo
rek.'1.' Cficecie. wiedzieć, dlaczego?' 
Bo miał dwa pęknięte żebra.

Jego lekarz szalał, gdy usłyszał, 
że Tandberg będzie walczył. Ale 
Olle powiedział mu: „Dałem ,słowo 
honoru, że zjawię się na ringu". 
Walczył i przegrał ale nie. ehciał

STARA 
tak. i;

.n ' -■ -<

I

I

złamać słowa. To jest bokser! Gdy 
byśmy mieli takiego...“

Na- razie „King Sol" pociesza się 
narybkiem już z tego demokraty
cznego boksu, Eddie Thomas, któ
ry spisuje się nieźle, Selwyn Evans 
mistrz amatorski w wadze piórko
wej i cudowny ..embrion“ bokser
ski Rprnarrl Murphy. Wszyscy 
trzej z Walii, to jest ich najwięk
szym atutem.

SW1ATOBURCZE PLANY

POWOLI Jackię wraca do 
swej dawnej formy i świa- 
toburczyęh planów. Po głowie cho 

dzi-finu już mecz Imperium-Amery; 
ka..' Myśli,, jakby' '.zaintę.ręsowąc bo-, 
kse'rri żawigdowym, dominia: Kana
dę, Australię,' Nową Zelandię, In
dię... Chciałby chętnie . zobaczyć w 
Londynie' fenomenalnego Aus-tralij- 
czyka Eddie Millera.

Niestety t bonzowie z British 
Boxing Board of Control najbar
dziej konserwatywnej i zbiutokra-

t

KRAMER i PARKER
finalistami
misłrzasiw tenisowych USA

Nowy Jork, W wyniku rozegra
nych spotkań ćwierćfinałowych o 
mistrzostwo Stanów Z jednoczony cli: 
w tenisie dp półfinałów turnieju 
zakwalifikowały się.:; tegoroczna 
mistrzyni Wimbledonu Margaret 
Osborne (USA),po zwycięstwie 
nad Rumunką ' Rurak' ,w. stosunku 
6:4; 6:4 oraz Doris ?Hart (USA), 
która pokonała swą rodaczkę Bar-

tyzowanęj instytucji sportowej' na' 
św.iecie'rzucają mu kłody pod nógj. 
Dopiero' w tym .tygodniu zniesiono 
kolorową barierę, ale istnieje nadał 
zakaz sprowadzania do Anglii drtr 
goklasowych bokserów amerykań
skich, tak, że mistrz brytyjski mo
że spotkać się tylk.o z asem z, dru
giej -strony „wielkiego . jeziora“ i 
nie przyzwyczajony do . przeciwni
ków amerykańskich bierze od „aśa‘ 
porządne lanie. Przez, system li- 
cencyj BBBC utrąci każdego bokse 
ra i menażera, który jest z.byt. nie
zależny; (Wyjątek — Jackie.So- 
lornoffs). '' ..
CZY SEN O ZŁOTYM BERLE 

ZIŚCI S1Ę1. . .
ING- -SOL ■ jest-.kóniec koń-.

■iAę.ójv„ dobrej .myśli,. Pali .chur- 
chillo,wskie .cygara i nosi ręcznie 
malowane krawatki. I marzy.... ma
rzy, że nadejdzie chwila, w której 
jego bokserzy ruszą triumfalnym

ZSRR CZŁONKIEM M1ĘDZTNA- 
RODOWEJ FEDERACJI PŁYWA 
r ??" .. UK1EJ-

■ Monte Carlo (obsŁ.wł.) Związek 
Radziecki został’ przyjęty do Mię
dzynarodowej Federacji Pływac
kiej ;.Potwierdzenie o przyjęciu do 
Związku: zostało wręczone. Ąlexo- 
wi Sćhiringowi, p.rzedstamcielowi 
Radzieckiej Federacji Pływackiej.

barę Krasę;' 8:6, 6:2. Osborne i 
Hart spotkają-, się tw pierwszym 
półfinale. ■ •

W drugim natomiast przeciwnicz 
kami będą: Louise Brough (USA) 
i Australijka Ńaney Bólton.

W ćwierćfinałach gry pojedyń- 
czej mężczyzn obrońca tytułu mis 
trzowskiego Jack Kramer (USA) 
pokonał swego rodaka Boba Fal- 
kenburga 6:2, 7:5, 6:1; mistrz 
Australii John Bromwich wygrał 
z 4-tą rakietą USA, Gardnerern 
Mulloyerń 7:5; 6:1, 6:1. Dwukrot
ny mistrz USA Frank Parker Paj- 
kowski wyeliminował Ekwador
czyka Segurę, bi.jąc go 6:3, 11:9, 
6:4. W ostatnim spotkaniu Jaro
slav Drobny (Czechosłowacja), po 
jednej z. najładniejszych gier w 
mistrzostwach, odniósł zwycięstwo 
nad Tomem Brownem (USA) w 
stosunku 7:5, 6:3, 6:4.

King Sol znowu uśmiecha się. Nie 
traci nadziei, że odegra się. w po
kerze którego stawką jest supre
macja boksu europejskiego nad 

amerykańskim.
pochodem na Madison Square i 
Yankee Stadion i urządza swym 
rywalom amerykańskim wielkie 
„kęsim", A: on „ Jack Solomons 
wyłoży karty i pokaże „czerwien
nego pokera“.

I zacznie się wówczas w dzie
jach .boksu „era Sólomonsa“ — 
„króla boksu“ pięciu kontynentowi

PR W- 
mistrz I

•' 1

STZFAN KISIELIŃSKI

straciłem

w jednej minucie 3 zęby

mvmnmnmnynn

SZWECJA fascynowała mnie 
zawsze. Jako młody chło

pak marzyłem o tym, aby choć 
ran--w - życiu*  zhaleźć- się w Sztok
holmie. . Nie myślałem o podró
żach odległych, za Ocean, bo zda 
wałem sobie sprawę z tego, że 
są, to ' „marzenia ściętej głowy". 
Być choć raz za granicą.,. Nie 
daleko... I to właśnie w Szwecji. 
Było w tym coś z uporu mania
ka, i

Dobrze jest czasem uczepić się 
jakiejś idei. To podobno pomaga 
jej zrealizowaniu. Ćwiczenie sil
nej woli... Tak mądrzy nauczycie- 

. ‘-’i .
v.-:. .ie wiem, jak się to sta

ło. W 192S r. w październiku by
łem w posiadaniu paszportu do 
ŚEwecji i • Norwegii. Przyznam się, 
te.. de. wierzyie® rzec©- nisiaiiń. 
As-posa ty® aB4 aj- 

pewno mecz odwołają”., albo: 
„Żeby mnie tylko Synowiec nie 
wyrzucił z drużyny. Paszport tm 
odbiorą i po wszystkim..'“

.Aż do. czasu wyjazdu siedzia
łem jak na szpilkach, W pociągu 
też jeszcze nie byłem pewny, czy 
dojedziemy. Dopiero, gdy wtoczo
no nasz pociąg w Sassnitz na 
prom i okręt ruszył na morze, 
wszelkie obawy i niepewność u- 
stąpiły miejsca uczuciu lekkiego 
strachu — przed nieznanym do
tychczas żywiołem. Przed morzem. 
Ten pierwszy w życiu rejs mor
ski był czymś niezwykłym, czymś,ca w duszy głębokie pozostawia ] v-»to-n -»я

* iviy
Otwarł eię- pi-zed ocsyaią bied

nego, zakłopotanego chłopca, ma
jestatyczny świat... Mamę... Wscę 
dni® woda...' Przed tobą wóda, aa 
.tobj wp4a, 2 boku wc.da,^ /" . 

-Ai na wodzi« mała, nlepokaśna; 
'-zekłbyś łupina orzecha — okręt. 
Słowo okręt ma w, aobie coś z .si
ły; mocy. Zawsze sobie wyobra
żałem. że okręt to musi być o- 
gromny budynek. I • rzeczywiście 
był nim. jak długo stał w pOi'cie. 
Ale na mórzu? Śmieszna zabawka. 
Igraszka fal.

T wtedy poznałem morze i na
brałem dlań prawdziwego szacun
ku. Pomyślałem sobie, stojąc na 
pokładzie: Z czym się . ten czło
wiek wziął za bary? Z morzem? 
Przecież wystarczy, żeby tylko 
wiatr silńiej zadął i chlusnął falą 
za burtę — a ekończy się prują- 
cy wodę dumny okręt...

Okazało się jednak, że nie jest 
lo znowu takie łatwe. Że okręt 
jed-nak doskonale sobie radzi na 
wodzie. Dałem pokój rozmyśla
niom. bo mewy upomniały się zu
pełnie niespodziewanie o trybut. 
A że morze było niespokojne, pła- 
eiliśmy go obficie. Leżeliśmy po- 

JedynlP ob-

wszystkich ubikacjach, niosąc po 
moc. nisescz^ś!iw*yni  ofiarom duiej 
fali., .
■ Kisdyfey ' stsr-ąh ' wceszcis .na 

hoLmie, nie żałowaliśmy, te] obfi
tej daniny, jaką złożyć musieli- 
śmy mewom.,. Kraj, ten, wraz.z 
jego ludźmi i kulturą zrobił na 
nas potężne wrażenie. Spotkaliśmy

Relirez. Szwecji z 1926.r. która pokonała Polskę 3:1

l l.< -.,T. :
pierwszym - miejscu wypada ' wy- : 
mienić p. Brodatego, Był cm Ini
cjatorem spotkań 'î piłkarskieii' '-ze i
Szwecją.. A ęęsrtym gośeismóśdą ' ,ća: .meczu..; Po. zejściu д bc 

W WW at

•-<• "iii.
osobiście dlatego, że straciłem w 

•ezaśie niego .tylko trzy zęby. I to 
■.w ■ 29 minucie, gry.' Grałem ■. do koń 
ói meczu... Po zejściu .ą boiska 

i.feóL
ityar gośeiraóśdą 

wośclą ! ofiarnością w organizo
waniu nam pobytu w Szwecji, za
służył sobie w naszej opinii na 
miano drugiego nieoficjalnego am
basadora.

Nie życzę nikomu.,.
Pogoda była wyśmienita. Słoń

ce .zalało dosłownie stadion olim
pijski w Sztokholmie. Publiczności 
zebrało się niewiele. Około 30.000 
osób. Jak na Szwecję nie za du
żo.

Boisko? Równiuteńkie, zielony 
kobierzec! Granie na takim bo
isku jest największą przyjemnoś
cią piłkarza.

Cóż można by napisać o na
szym meczu? był bardzo ładny, 
żywy, pełen emocji. Do-skonale 
grał Kahan z łódzkich Turystów, 
który podobał się bardzo nawet 
wybrednym Szwedom. Kaaasiak w 
roli obrońcy wybił się na poziom 
rzadko oglądany. W napadzie do
brze grali Adamek i Balcer.

Do przerwy przewaga Szwedów 
była zdecydowana.. Szybkość, z ja 
ką przeprowadzali oni swe ataki, 
była dla пае oszałamiająca. Na
pad szwedzki gościł stale pod na
szą, bramką. Wynikiem tego były 
trzy bramki. Inicjatorem wszyst
kich -»aarań ataku Szweóów bvł 

' ‘konc, - rh . 1 • , . ,7V‘
ki, świetny technik Kaufeldt Prze
graliśmy 1:3 (0:3),

. 'W .1928. r. w-■'Katowicach gra
łem po лаз. drugi przeciwko Szwe- 
dan^. .Wygial^jjg. 2:1 jl;l],

Trzeci raz w Sstokholtóie wy- 1 
graliśmy 3:0. Byłem wtedy reser- i 
wowym bramkarzem. '

Drużyna szwedzka posługiwała 
się w grze długimi, dokładnymi 
poda- iaml, celując precyzyjną grą 
głową. Bramkarz dla nich nie 
wcale „osobą nietykalną", jak b> 
bywa u nas. .Jest on lak samo 
traktowany jak każdy Inny gracz 
w polu, toteż Szwedzi nie pozwa
lają mu zabawiać się piłką, chwy
tać jej do ręki itp. Bramkarz Jam 
musi piłkę wybijać pięścią, czę
sto wybiegać, a złapawszy piłkę 
d« ręki natychmiast jej się po
zbywać. ,

Szwedzi grają ostro, ale nie bra 1 
talnie. Ńa przepisach znają się 
świetnie.

Publiczność fest bardzo obiskUw 
na i 7. równym zapałem oklar 
dobre zagrania obcych jak : 
ich.

Dzisiaj szwedzkie piłkarąfwo n
leży do rzędu.najlepszych w Eu 
ropie. Szwedzi posiadają c-bećs; 
»rIt? rp7OH.n„r 
’"’e - -
trzech równorzędnych zespołów 
reprezentacyjnych.

■ Czy i my .się tego--docsekjshy 
i 'kiedy?

Eisiafflggal



W MECZU KOLARSKIM
NA TORZE HELENO W A

7. POLAKÓW zwraca

Kepr. kolarska Pragi która pokonała w ub. sobotę Łódź.
Łódź (tel. wł). Pierwszy występ 

zagranicznych kolarzy w Polsce 
miał miejsce w ubiegłą sobotą na 
terze helenówskim w Łodzi, ' gdzie 
doszło do zapowiadanego już od 
dłuższego czasu spotkania ternw- 
ców Pragi ■ czeskiej oraz Łodzi-

Pragę reprezentowała czwórką: 
Cislar, Capek, Machek i Stepanek 
(zapasowy Jung).

Reprezentacją Łodzi tworzyli: 
Bek, Pietraszewski, Sałyga oraz wy 
pożyczony z Krakowa Kupćzak.

CZESI wygrali Spotkanie w o- 
gólnej punktacji 68:52, a więc 
w sposób nie podlegający dyskusji. 

Należy'wziąć jednak pod uwagą, 
że czterem naprawdę w chwili o- 
beenej najlepszym torowcom Cze
chosłowacji, obytym z torami Eu
ropy zachodniej, przeciwstawiło sią 
właściwie dwóch krótkodystansow- 
ców polskich (Bek, Kupczak), zasi
lonych długodystansowcami (Pie- 
traszewski i Sałyga). Zarówno Pia- 
traszewski. jak i Sałyga dzielnie 
walczyli, nie startowali jednak w 
swej specjalności.

Naszym krótkodystansoweom brak 
do osiągnięcia klasy europejskiej 
tyjko przeciwników. Najsurowsze 
treningi z własnym cieniem mogą 
doprowadzić do uzyskania pięknych 
rekordów, ale nie potrafią i nie mo. 
gą stworzyć zawodnika bojowego.

Częste starty z silnym przeciwni
kiem — oto jedyna recepta do porl- 
niesienia i poprawienia klasy i wy
ników, a być może i znalezienia 
wielkiego sprintera, jaki drzemie 
jeszcze w surowym Beku i miękkim 
Kupczaku.

CJ; OBÓTNIM zawodom w Łodzi 
nadano bardzo uroczyste ramy 

Pr’” żywiołowych oklaskach pu
bliczności wjechała na tor naprzód 
drużyna czeska, a potem polska. 
Kotarze ustawili się przy masztach, 
na które przy dźwiękach hymnów 
państwowych wciągnięto sztandary: 
iolski i czechosłowacki.

Inicjator i organizator pierwszych 
liędzynarodowych po . wojnie ,w 
olsce zawodów kolarskich dyr. 
atke w gorących słowach powitał 
cści z Pragi. Dyrektorowi Zatke- 
k' niemniej serdecznie odpowie- 
ział kapitan drużyny czeskiej 
ling, wyrażając swą radość z na
dążania kontaktu kolarstwa eze- 
iiego z polskim.
Po przemówieniach zawodnicy wy 

mienili wiązanki kwiatów, i po 
wspólnej defiladzie rozpoczęły się 
zawody'.

PIERWSZA konkureneją był 
bieg na 400 m. Wyniki były 
następujące; 1) i 2) ex aequo Cislar 

(Pr.). Bek (Ł) w b. dobrym czasie 
26 sek., przy czym Bek nie wyko
rzystał należycie rozbic-gu. 3) Ste
fanek (Pr) 26,3 sek,. 4) Capek (Pr) 
?6.8 Sek;, 5). i 6) ex aequo.Machek 
(PD i Kupczak (Ł) 27 sek. 7) Pie
traszewski 27.6, 8) Sałyga 28 sek.

W ogólnej punktacji — Praga 22 
pkt., Łódź 14 pkt.

KOLEI rozegrano na dystan- 
{ sie 800 rn- spotkania drużyno’ 

ąpe. oddzielnie Polaków i Czechów 
w'celu wyłonienia kolejności wyści 
gów dwójkowych krótkodystansow= 
ców.

Wyniki były następujące: w dru
ta’« ie czeskiej - 1) Cislar, 2) Ma- 
ehefc, 3) Stepanek, 4) Capek, ezas 
16 sek.

Czesi nie wysilali sic zupełnie, 
z. góry ustalając kolejność na me
cie.

W wyścigu Polaków stoczono za
żartą walką. W rezultacie zwyciężył 
Kupczak 13,5 sek. przed Bekiem, 
który spóźnił sią z finiszem i kra
kowianin okazał się — jak zwykle 
— w krótszej końcówce lepszy, 3) 
Pietraszewski, 4) Sąłygą.

W następnym wyścigu na 
ćopędzenie na 10 okrążeń toru po
jechali zapasowi Jung (Praga) oraz 
Wojciechowski i Forysiński z Ło
dzi. Jung dawał fory Wojciechow
skiemu 100 m., a Forysińskiemu 
200 m. Zwyciężył Jung, dopędzając 
przeciwników po przejechaniu 2000 
metrów.
TS^YŚCIGI krótkodystansowców 
’ * na dystansie 800 m:
W wyścigu pierwszym pojechali 

Cąpe.k i Sałyga. Wygrał Czech w 
czasie 13,8 sek.

W wyścigu drugim Stepanek (Pr®, 
ga) zwyciężył Pietraszewśkdego 
(Łódź) w czasie 13,5 sek.

Trzeci bieg, w którym spotkali 
się Bek i Machek przyniósł zażartą 
walką. Na ostatnich 300 m. prowa
dził Bek, ale na ostatniej prostej 
Maęhek zaatakował bardzo ostro 
Polaka 1 wygrał na mecie o koło. 
Czas Czecha 12,8 sek.

Czwarty bieg — Oislar (Praga) — 
Kupczak (Łódź) zakończył się rów
nież zwycięstwem Czecha (bardzo 
zresztą minimalnym) w czasie 
sek.

W punktacji ogólnej: Czesi 
20 pkt.. Polacy — 16 pkt.

BIEG AUSTRALIJSKI na 5 
krążeń toru (ostatni na mecie 
odpada) przyniósł następujące wy

niki: z 8 startujących po pierwszym 
okrążeniu odpadł Stepanels (Praga), 
po drugim Capek (Praga), po trze
cim nieostrotaus jadący Bek, po 
mwartym Płetraszewskl, a po pią
tym Sałyga,

Trzej pozostali zawodnicy rcsj/r- 
grali finisz, zakończony zwycię
stwem Machka, 2) Cislar (Praga), 3) 
Kupczak.

W ogólnej punktacji Czesi — 18 
pkt.. Polacy — 18 pkt.

OSTATNIĄ konkurencją zawo
dów był bieg olimpijski dru
żynowy na 4000 m. Kolarze Łodzi 

mieli tylko przez bardzo krótki 
okres przewagą, po czym niezwy
kle precyzyjnie jadący Czesi wysu
nęli się zdecydowanie na czoło, wy
grywając zupełnie pewnie w czasie 
5:26,8 min. 2) zdekompletowana 
Łódź bez Ku-pczaka — 5:36,2 min- 

W wyścigu dla młodzików na 5 
okrążeń toru: 1) Sowiński (DKS). 
2) Umiński (DKS), 3) Klepaezek 
'Tramwajarz).

W biegu na 10 okrążeń: 1) Klepa- 
cz.ek (Tramwajarz) 8 pkt.. 2) Sowim 
ski (DKS) 6 pkt., 3) Leszczyński 
(DKS) 4 pkt.

Inż. Franciszek Szymczyk
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CZARODZIEJ Z HIGHBURY

PIERWSZEMU KLUBOWI ANGLII
? p

J!®2 WIELKOŚĆ
HIGHBURY jest właściwie 

przedmieściem Londynu, 
ponurym i brzydkim rejo= 
nem „slumsów”

Gdy zatłoczony -autobus wyrau= 
ci wreszcie amatora . widoków 
Highbury przy centralnym skwe*  
rze przedmieścia, „amator’’ rozs 
gląda sję pa-zez chwile wyraźnie 

czarowany. Pozornie Highbury 
ma nic interesującego dla 

edzającego, a cóż dopiero dla 
sportowca. Ale to tylko pozory. 
Gdy pójdzie sią kilkaset kroków 
dalej i zostawi poza sobą rzędy 
brudnych domów, przed zaskoczo*  
nyim cudzoziemcem wyrastają na, 
gle wspaniałe wieże i ściany głó’ 
wnej kwatery najsławniejszego 
klubu londyńskiego „Arsenału”.

Jeszcze rok temu „Arsenał” nie 
odgrywał żadpej roli w footballu 
brytyjskim. Był on .grande^a 
caduta” — upadła wielkością pita 
ki nożnej. Pędził maraąv żywot 
gdzieś u doto I Lisi ’ umora re, 
legaaji ciążyła _ na dyrektorach, 
gt-ąeżach i kibisach. Wówczas 
zjawił się człowiek, któremu 
„Arsenał” zawdżiącża swą pcwrot 
ną wielkość. Poanąrny śse,- ®wte? 
dzając siedzibę „Arsenału”.

PAŁAC Z 10H NOCY

Przyzwyczajeni do stan« 
dartów polskich, do mniej 
lufo . . więcej skromnych 
domków klubo',ry cl-,, miesaezą» 

cych się często w naprędce impro 
wizowanych barakach, albo suto’

lokatersktęh pokojach, nie może» 
my w pierwszej chwili zdać so= 
bie ęprawy, esy zawędrowaliśmy 
do świątyni jakiegoś nowego 
obrządku, ozy taż ■ monumentah 
nyeh pałaców włoskieh. Wielki 
hall, wykładany mamiurem, bły= 
szezący srebrem okuć, zaćmiewa 
przepychem westibul giełdy pa» 
ryskiej. W środku na postumencie 
wznosi się popiersie, genialnego 
menażera i twórcy wielkości „Ar» 
senału” Herberta Chapman», zna= 

„Sro-ortu” z 
czasie re»

nego Czytelnikom 
obszernego w swoim 
portażu.

GŁĘBI gmachu 
się apartamenty, 
pokoje gościnne 

menażerów i graczy, 
hala gimnastyczna 
jest w najnowsze i najwymyślniej 
szę urządzenia, aparaty do wio= 
słcnwania, worki do boksowania, 
w ogóle wszysifeo, co konieczne 
jest dla wyrób lepią muskułów i 
szybkości. Podobnego wyipcsąże*  
nią sportowego nie ma nawet na.j 
bardziej luksusowy klub milioner 
rów na bulwarze ..Zachodzącego 
Słońca” w Hollywood., i Nie mota 
na pominąć w krótkim opisie 
pokoi infirmęryjnych. elęktryczr 
nyćh masaży, naświetlań itp.

Nic dziwnego, że przępych i 
komfort przybytku footbaliowego 
z Highbury jeet przysłowiowym 
nie tylko w kołach sportowych 
W. Brytanii. Gdy grupa piłkarzy 
klubu zwiedzała ,,ftue«a Eliza»

mieszczą 
gabinety, 
dyrekcji, 
Ogromna 

wyposażona

PORAŻKA WARTY
W CZECHOSŁOWACJI

ASO - Warta 9 : 7
Ołomuniec (tel.) w egwartek 

rozegrany został w Ołomuńcu bok 
serski mecz pomiędzy poznańąka 
Wartą i mięjscowsm ASO.

Mecz odbył się na 
wolnym powietrzu, w obecności 
950 osób.

Wart» wystąpiła w składzie: 
Malak, Ssymański, Dominiak. Ra 
tajczak, Adamski, Sobcuak, Szy
mura i Klunecki. ASO: Varmuza 
(Bata Zim), Stehlik fBC Misferzin), 
Nawatil, Ambroz, Nedwed, Ko
vacs (Jednota Koszyce), Mitrengo 
(Batov), Netuka.

Jak widzimy, Czesi wzmocnili 
swój skład 4-ma bokserami innych 
drużyn.

Warta przegrała mecz 7:9, przy 
czym wszystkie wagi lekkie zakoń 
czyły się zwycięstwami Czechów, 
wagi ciężkie zwycięstwami Pola
ków. O zwycięstwie ASO zadecy
dował remis w wadze półciężkiej.

Walki w rtngu prowadził Ka- 
resz z Brna, punktowali Masłow
ski z Poznania i Klestil (Ołomu
niec).

Wyniki techniczne przedstawia
ły się następująco:

w wadze muszej Malak (W) 
przegrał z Varmuza (ASO) na pun 
kty;

w wadze koguciej reprezentant 
Czechosłowacji Stehlik pokonał 
Szymańskiego (W);'

stadionie, na

3-C1A PORAŻKA ASC BASEL
W ZABRZU REPR ROB. ŚLĄSKĄ

POKONAŁA SZWAJCA8ÔW 4:2

w wadze piórkowej Naviatil
(ASO) znokautował Dominiaka
(W);

w wadze lekkiej Ambroz (ASO) 
znokautował Ratajczaka (W);

w wadze półśredniej Nedwed 
(ASO) przegrał z Adamskim. (W);

w wadze średniej Sobczak (W) 
wypunktował Kovacsa (ASO);

w wadze półciężkiej Mitrenga 
(ASO) zremisował z Szymurą (W):

w wadze ciężkiej Netuka (ASO) 
poddał się KUmedsieniu na sku
tek odniesionej kontuzji.

j

beta”, jeden z footballistów ząpy? 
tany o wrażenia odpowiedział: 
„okręt przypomina mi „Arsenał” 
spuszczony na wodę”!

NOBLESSE OBLIGĘ
AKIE są zwnetrane, wido« 
cznę dla każdego zwiedza» 
jącęgo rysy charakterysty’

czne .Arsenału”. Poza nimi ukry’ 
wa. się to, co Denzil Batchslor 
nazywa „duchem zespołu”. Ha’ 
słem klubu jest: „Noblesse obita 
ge”, być członkiem „Arsenału” 
to zobowiązuje i nakłada wielką 
odpowiedzialność. Istnieje specjał’ 
ny kodeks zachowania się, do ja= 
kiego gracze musza stosować się. 
W czasie godzin teorii sztab wy= 
kładowców wbija w głowę jedną 
zasadę: Nie tylko w sobotę po po= 
łudniu gracz, musi pamiętać, że 
jest arsenalczyktem! Odnosi się 
to do wszelkich jego wystąpień, 
tak publicznych, jak i prywatnych 
O tym jednym nie wolno m>u za= 
pomnieć.

W praktyce podobne podejście 
daje dobre rezultaty. Gracze czują 
się zobowiązani, trochę onteśmte» 
leni, pełni respektu wobec Heros 
wnicinya t menażerów,

Znajdują się po prostu pod uros 
kiern tradycji i wielkości pierw» 
szego klubu piłkarskiego Europy, 
a może i świata. Człowiek, który 
już raz przestąpił progi srebrno’ 
marmurowego hallu w Highbury, 
nie pragnie stamtąd wyjść.

Rooke, środkowy napastnik, ku» 
piony niedawno przez „Arsenał” 
oświadczył szczerze: „Żałuję, że 
znalazłem się tutaj dopiero teraz. 
Obciąłbym być w Highbury co 
najmniej od 10 lat!”

A Archie Maeaulay z Brentfor» 
du naiwnie nieco zreasumował, to 
co ozu ją wszyscy: „Arsenał” jest 
najwspanialszym miejscem na 
święcie”.

RSENAŁ zdobywa więc naj 
pierw swoich graczy psy= 
chicznie w słusznym . prze’

świadczeniu, że zawodnik, zahips 
notyzmvany wielkością klubu, zo> 
bowiązany moralnie do podtrzys 
mania tej wielkości, da ze siebie 
wszystko. Tu też tkwi sekret 
ostatnich zwycięstw ' drużyny z 
Highbury, sekret umiejętnie wy= 
korzysteny przez Toma Whtttakes 
ra, nowego menażera „Arsenału” 

TOMA nazywaja już dzisiaj 
„czarodziejem z Highbury”. 
Nie jest ,pn nowicjuszem 

„Arsenale”. Zaczynał w nimw
przed 25 laty karierę piłkarską. 
Kontuzja nogi zmusiła go. do prze 
rzucenia się na funkcje trenera. 
Jego wiedza medyczna oddała Jdu 
bowi wielkie usługi, Nikt tak, Tak 
Tom Wliittaker nie potrafi wy= 
leczyć zwichniętą, czy złamaną 
rękę lub nogę, przepisując odpo= 
wiedntą kurację, czy trening.

MTK BUDAPESZT — SK SLA
VIA PRAGA 7:2 (5:1)

Prasa (tel. wł.)- W piątek n.a 
boisku Sparty odbyło- się. spotka
nie pomiędzy czołową drużyną 
węgierską a mistezstp. Czechosło
wacji Sląyią. Spotkanie to aa- 
hootóżyte gig katastrofajjją poraż
ką mistrza Czechosłowacji Dru
żyną węgierska zademonstrowała 
bardzo piękną t śkuteesną grę, 
tak że Okresami gracze Slavii 
dosłownie .przypatrywali się grze 
gośei.

Zabrze. (Ka) Trzeci występ ro- 
bptn. drużyny szwajcarskiej ASC 
Basel w Polsce zakończył się 
dalszą ieł porażką 2:4 (0:3). Pomi 
mo przegranej Szwajcarzy na me 
ezu w Zabrzu zagrali o wiele 
jednak lepiej aniżeli uprzednio w 
Warszawie i Łodzi.

Dę meczu powyższego drużyna 
śląska . wystąpiła w składzie: 
Lis, Machorek, Kaahan, Buchta, 
Machu! Wtlezek. Gsreski, Kra», 
sówka, Ceglarek. (StawfiW)K®’ 
eur i Dronia, ASC Basel ,w idem 
tycsrmn składzie jak na measu 
łódzkim.

W pierwszej polewie gry bez
apelacyjną przewagę posiadała 
drużyna śląska, która zdobyła 
też w tym ofcresj® gry trzy bram 
ki. dwie przez Ceglarka i jedną 
przez Krasówkę.

Po przerwie obraz gry uległ 
całkowitej zmianie i stroną pr?e» 
waż-ajacą byli goście, któp?v W. 
sikali dwie bramki ęe stasiów Sut 
tara. Jadzia w twm
się ©y dh druiwty ślasfeiei usy3 
Skał KwgĆwJeą. Stóswwtf p. 
Terk z Gliwic Publiosmorei ponad 
12 tysięcy.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY KOLARSKK W KALISZU

KS RKU SOSNOWIEC OLD 
BOSS — POLONIA BYTOM 

OLD BOK 3:fi (3:1) 
^Sosnowiec. Spó-tkanię starszych 
banów 2akońc?yio . się zwyraę*  
twem.. Polonii bytomskiej, feto- 

:’3j gracze potrafili lepiej M&- 
„.i >żyć siły. Mecz wywołał duże 
f linteresowanis i na trybunach 
’ebrąio się około 1000 włda&u,

Kalisn (tel. W ubiegłą niedśe- 
lę odbyły się w Kaliszu między
narodowe zawody kolarskie na 
lorze z udziałem czołowych za
wodników czeskich oraz kolarzy 
łódzkich i kaliskich. Wszyscy aa- 
wodnicy polscy cdpśdli już w 
ptoędb’.’gach' tęfc, te w»«
grywali jHjmiędzy tobą v^yłąc»- 
nle Czest.

W :Cńale wyścigu sprinterów 
pierwste miejsce zdobył Maczek 
w enate 12>8, drugi &s®ek W--

W biegu o frzęoie i czwarte 
miejsce zwyciężył Cisar — 13,2
przed Szczepankiem — 13,3.

Z zawodników polskich najlep
szy czas uzyskał w przedbiegu 
Bek, który prjegrał o pół kuta 

,5 Macsfówi w swta l₽4 (to*  to 
aaiłW/ <sa& daia).

Sawndy.ta-/ ęgeąwy dficr-aJi 
Kslisau -wmtaoiro ajrdtcznege

Te możliwości Toma zostały 
wyzyskane nawet ppzez brytyjską 
federację tenisowa, która powen 
łała go do oszlifowania kondycji 
brytyjskiej drużyny davlscupowęj 
Kto wie, tle Perry i Austin zą= 
wdzięezali Tomowi, kto wie, jaka 
była jego procentowa zasługa w 
zrwyetęstwie dayiscupowców ans 
gielskic-h w finale pucharu?

PER ASPERA AD ASTRA

TOM objął drużyną w poło’ 
wie ubiegłego sezonu, gdy 
sytuacja wyglądała-» bezna= 
dziejntei J „Arsenał” zajmował 

przedostatnie miejsce w tabeli. 
Tom jednak ■ podciągnął go na 
przyzwoitą, środkową pozycję.

Drugą połowę sezonu ..Arsenał’ 
dzięki Tomowi 
łym bilansem: 
zremisowanych 
ne spotkania.

Razem z Tomem 
otrzymał klub zastrzyk

p
zamknął doskona» 
10 

i 4
wygranych, 6 

tylko przegra»

Whittakerem 
___ „ __ _ ________  ..zaufania 
i młodości. Tom nie rozczarował 
pokładanych w nim nadziei. Nie 
rozczarował przede wszystkim gra 
czy. Zreorganizował drużynę, 
przeprowadził kilka udałych trans 
akcji na giełdzie piłkarskiej.

Wokół środkowego napastnika 
Roofce’a powstał team, który pod 
rząd odniósł już sześć zwycięstw 
w Lidze Angielskiej.

Tom,Wliittaker i jego jedenasta 
ka zdobyły również popularność 
wśród widzów. Na ostatnich rae- 
czach w Highbury stadion zapeł» 
niało przeciętnie po 60.000 publtcz 
ności. Czerwone koseulkj ,,Arse» 
nału” przyjmowane sa wszędzie 
z entuzjazmem. „Arsenał’’ odna= 
lazł swoją drogę „ku gwiazdom”!

ARSENAŁ ZREMISOWAŁ
ZE SWYM, NAJGROŹNIEJSZYM 

RYWALEM
; Lohdyn (ojjśł. »p*SS  tfżećh" ty» 
gódhiach meczów piłkarskich dru' 
żyna Arsenału utrzymuje się pew» 
nie na pierwszym miejscu w tabeli 
I Ligi, mając w sumie 13 punktów. 
W ostatnią sobotę Arsenał zremjso» 
wał z Preston North Ęnd, wieelea*  
derem tabeli i najgroźniejszym. zy*  
walem klubu z Highbury- Wynik 
meczu brzmiał na boisku Pr.estanu 
0:0." Obrona i pomoc'. Arsenału wy= 
kajały znaczną poprawę formy-

Wyniki: Astón Villa — Blackpool 
0:1, Burnley — Middleborough 3:0, 
Chelsea — Bolton 1:1, Everton — 
Huddęrsfield 1:1, Grimsby T. — 
Manchests« C. 1:0, Manchester U.
— Sheffield U. 0:1, Preston — Ar= 
senal 0:0, Portsmouth — Liverpool 
1:0, Stoke City — Charlton 0:1, Sun 
derland — Blackburn 0:1, Wolv<“» 
hampton — Kerby County 1:0.

Wyniki meczów w ciągu tyged« 
nią; . Arsenał — Bolton 2:0, Chel’ 
seą — Sunderland 1:1, Huddersfield
— Grimsby 5:1. Wolverhampton — 
Middleborough 1:3.

BOB FITSCH PORZUCA 
LEKKOATLETYKĘ

New York. Rekordzista świata 
w rzucie dyskiem Bob Fitsch 
swym powrocie z Europy oświad
czył, że wycofuje się z czynnego 
życia sportowego i nie weźmie 
udziału w przyszłych Igrzyskach 
Olimpijskich w Londynie.

Zapytany o powód wycofania 
się oświadczył: „muszę poświęcić 
się memu zajęciu, nie mogę stale 
być w podróży”, Jak wiadomo 
Fitsch jest nauczycielem botani
ki na uniwersytecie w Kolorado.

LEGION - REPR. KLUBÓW KL. 
B. CZĘST. OZPN.

Częstochowa (tel. wł.) Na tle 
słabo . grającej reprezentacji zespół 
Legionu zaprezentował się dosko
nale. Łupem bramkowym podzielili 
się: . Halkiewicz .7, Krupiński 2, 
Bożyk 1.
Milicyjny ks czestocUowa
- MIL. KS ZAWIERCIE 3:0 (2:0)

Częstochowa (tel. wł.) Szczęśli
we. zwycięstwo gospodarzy nad 
słabo grającym zespołem Milicyj
nego z Zawiercia. Bramki zdobyli: 
Mucha 2 i Gawroński.

SZWEDZKI TENIS
TO TYLKO

JOHANSSON i BERGELIN

WARSZAWA - SZTOKHOLM 6:1
Warszawa, (teł.) W ub. piątek, 

so-botę i niedziele rozegrany został 
na korcie centralnym WKS Legia 
w Warszawie międzynarodowy 
mecz tenisowy Sztokholm — War» 
ssawa.

Sztokholm reprezentowali: — 
Rohlsson, Blomqvist i tenisisto 
Klofsten, Warszawę — Skoneeki, 
Hebda i Jadwiga Jędrzejowska.

Tenisiści szwedzcy specjalnie nie 
zachwycali swą. grą. Zarówno Blom 
quist jak i Rolilsson nie reprezea-

PRZED SZTOKHOLMEM
REPR. JEDENASTKA POLSKI
PRZEGR ALA

Z WARSZAWĄ!
Warszawa - Reprezentacja 3:0
Polska: Janik, Szczepaniak, Fla

nek, Piec П, Parpaa, Gajdak, Ho- 
gendorf (Jaźnicki). Gracz, Spo
dzie ja (Nowak), Cieślik (Kulawik), 
Barański.

Warszawa: Skromny (Botucz), 
Serafin, Pruski (Wiśniewski), Wa- 
ęko, Szirrure.k. Brzbtewski, Olszew 
eki, Ochmański (Borowiecki). Swi
carz, Górski, Misiak (Ochmański)-

Sparriugowe spotkanie reprezen 
taeji Polski z reprezentacją War
szawy rozegrane w ub. czwartek 
zakończyło się zwycięstwem ze
społu stołecznego w stosunku 3:0 
(0:0).

Wynik ten doskonale odzwier
ciedla przebieg gry, choć nie 
świadczy tak bardzo źle o orze 
naszych reprezentantów, jak moż
na by według niego sadzić- Przede 
wę&yfrtkim bowiem mieli oni po- 
wiedśafie тес?ш»
jęk i na prtartee. że' ©ай g^ć 
ostrożme bez sęeejątayeh eksce
sów, które mogłyby przynieść nie- 
pożądane kontuzje Poza tym 
wszyscy nieomal reprezentanci 
(peęa Szczepaniakiem i Jażniekim) 
wyeeli na boiekę po nieprzespanej 
nocy spędzonej w pociągu.

Sukces Warazawy jest jednak 
duży i przyznać musimy, że wy- 
daje nam się nawet dość duży. 
Reprezentacja Polski grając na
wet na pół gazie — tak jak miała 
zaleconę — powinna, naszym zdą- 
oldas. wybrać г k®śdy® okręg?®» 
w Bdlsee- Kilka widoesayeJ» rty- 

ręjsrasaataeji padyktwa- 
nych ast№eją nie „wi ehedrtłe" i 
nad cy raadko niepokoili

Warszawianie pokazali grę na 
bardzo wysokim poziomie, nie
zwykle precyzyjną i „fair".

Trudno jest w tych warunkach 
stwierdzić właściwą formę repre
zentantów, jednak sądząc według 
gry (bez względu na przyczyny jej 
poziomu) nie zachwycili. — Janik 
(który nie oszczędzał się) miał 
kilka, ładnych parad, jednak dwie 
bramki (a przynajmniej jedna) pa- 
dły z jego winy. Obaj obrońcy na 
poziomie, przy czym Szczepaniak 
jak zwykle bardziej opanowany i 
spokojny. W pomocy wybijał się 
Parpan. Był on doskonałym .stop- 
perem i on to uchronił reprezen
tację Polski od większej cyfrowo 
klęski. Obaj boczni bardzo słabi. 
W ataku na najlepszą notę zasłu
ży! Cieślik (choć i jego gra była 
nie na wymaganym od reprezen
tanta poziome). Grącz był tąfc 
doskonale „przykryty" prze? Brso 
zowskitgo, że
Obaj środkowi napastnicy Spc- 
dzieja i Nowak zagrali bardzo 
słabo, podobnie jak i Kulawik o- 
raz skrzydłowi Barański, Hogen- 
dorf i J-ążnieki.

W przeciwieństwie do reprezen
tantów Warszawianie zagrali „kon 
certowo". Akcje Warszawy były 
nadzwyczaj płynne, strzały szyb
kie i ostre, a pojedynki z przeciw
nikiem... wygrali dosłownie wszyst 
kie- Z -bramkarzy lepiej podobał 
pąp ęią Skromny choć Banjcz nie 
zrobił też żadnego błędu W obro
nie doskonale zagrał młody grąez 
Polonii — Piński. Jest on w tej 
chwili lepszy zarówno od Szeze- 
sąniaka, jak i od Gierwatowskie-

prawie nie grał-

go. Zupełnie dobcy był jago par
tner Serafin. Pomoc cała bas za
rzutu. W ataku bardzo dobrze za- 
grali Górski i Ochmański (zarówno 
jako pomocnik, jak i jako skrzy
dłowy). Reszta na poziomie daleko 
wyższym od reprezentantów.

Obie połowy spotkania upłynęły 
pod znakiem zdecydowanej prze
wagi gospodarzy. Po kilku ane
micznych i nieudanych atakach 
reprezentacji Misiak pięknym prze 
bojem idzie na bramkę i... prze- 
strzeliwuje z pewnej pozycji. 
Przez cały czas do przerwy war-, 
«zawianie „gniotą" i goszczą pod 
brąmką reprezentacji, jednak nie 
mogą uwidocznić swej przewagi 
cyfrowo.

W 40 min. został kontuzjowany 
w nogę (niezbyt poważnie) Spo- 
dzieja i zastępuje go, równie bez 
powodzenia Nowak.

Po, przerwie Warszawa dopingo
wana przez publiczność rusza zno
wu do. ataku i już w 2 min. po 
akcji Cyganik — Swicarz — Gór
ski ten oslatai zdobywa pierwszą 
bramkę, mimo pąrądy Janika. W 
pięć minut potępi Olszewski cen. 
feruje i Swieąm głową, wbi-ją dru
giego gsola. W 22 min. dolska ma 
Óóskónąią ężansę na zdobycie ho
norowego choćby punktu, jednak 
Nowak nie trafia do pustej, po 
wybiegu Borueza. bramki. Wynik 
ustalił w 25 min. Borowiecki z po
dania Brzozowskiego strzelając 
nad robinsonującym do przodu 
Janikiem. W minutę po tym. kon
tuzjowano dość poważnie w gło
wę obrońcę Warszawy — Pru
skiego,' którego zastapil Wiśniew
ski.

Kcńcęwę minuty nie przynoś 
’uż żadn-^b > e₽dyą Ł??a
-ewiez edTwizdfoie • kdhU*  sfAtką. 
dis przy stanie (ó:ó) ąą ko- 
-’vść .Warśsąwy

Widzów 10.000.
S. Piotrowski.

tuja jeszcze klasy europejskiej 1 
grają na poziomie naszej drugiej 
piątłH-.najlepszych. : '

Blomąułst gpa żywiołowo, Rohlsson 
jest to. szybki ale walory te nie vży 
starczają jeszcze na odnoszenie, 
większych sukcesów międzynarodo-

• wy cli.
Szwedka Klofsten ustępuje Ję

drzejowskiej co najmniej o dwie kia 
By. .,

Jędrzejowską nie była w ogóle 
zmuszona przez Szwedką do Wata 
ka.

W piaswszsm data zawodów 
resagraao grę BadMyń«a kobiet 
i grę podwójna metaa^ai

Spotkanie Jędrzęitwska — 
Klofsten trwało zaledwie 30 min. 
i zakończyło stę zwycięstwem Je« 
drzejowsteiej w stosunku 6:1, 6:1.

Grę podwójna para warszawska 
Hebda, Skoneeki przegrała w 3--eh 
setach w stosunku 3:6. 5:7, 2:6.

W drugim dniu meczu rozegrana 
dwie gry pojedyncze panów:

Hebda pokonał łatwo Blomauista 
6:2, 6:0, 6:0 a Skoneeki Rohlssona 
6:4, 6:1. 6:2.

W obydwu spotkaniach tylko w 
pierwszych setach Szwedzi próbo
wali nawiązać walkę. Polacy grali 
wyjątkowo dobrze, regularnie, §4° 
rując nad swymi przeciwnikami ru 
tyną.

W spotkaniu pokazowym Piątek 
pokonał Ed. Stroema 0:6, 6:2, 6:8.

W ostatnim dniu męteu rozegra 
no -dwie gry Doiedyńcs» i iedną 
grę mieszaną. .,

Hebda pokonał Rohlssona 6:!, 
4:6. 6:0, 6:3.

Gra mieszaną Hebda Jędrzejów 
ska —.Rohlson, Klofsten zakoń
czyła się równiej zwrcłestwean 
oaiw polskiej 6:4, 6:8, 6:1.

W sumie mecz zakoń esod sie wy 
nlktem 6:1 dla Warszawy

11 Vl................... ............. . U.,J J I

SZTOKHOLM — KATOWICE 
W TENISIE

Katowice. W poniedziałek. 15 i 
wtorek 16 bm odbędzie się na 
kortach Pogoni w Ketow.'cacS 
mecz tenisowy Sztokholm — Kąs 
towice.

Stolicą Szwecji reprezentować 
będą Blomqvist. Rohlsson Klof’ 
sten Katowice - Kończak Nie» 
strój Chvtrowskt i Jadwiga Ję? 
4rżÓjowska

Sfltotk^ię Katowice - Sętok? 
holm altejinsw'^ lsed?ie 7 sSar- 
4 gry BaiMYńW wiów 1 gra 
rMMwjyńeźą pań- 1 Era mieszana i 
1. doubel panów.

RKS ATOM — ODRA KOŹE 
5:3 (3:0)

Głuchołazy (tel wł.) W meczu 
mistrzostwo klasy В miejscowyo

Atom , pokonał Odrę, z Koźla 6:1 ... 
(3:1). Mecz odbył się przy zupełnej 
przewadze Atomu dla którego 
bramki zdobylj Dudek. Puiikowski, 
Słociński i 5?g?epąpiąif.

RadWUe — Wydaj«
Literatusa Boiska Adres: Kato
wice, Sobitókiaga 11. p. 34, 25, 

tal. 334«, 04.
. Ж - 3130Ж



POKONANA tt (0:0)
W MECZU Z POZNANIEM 

o PUCHAR SP. KAWŻY
Łódź (tel. wł.) ^ędsn/ckręgftwy 

^es piłkar^d z cyldiu saęgsywe& 
c puckeę ś. p. Jóaefa Kałuży aa- 
końcsył się zgodnie z/ przewtoy. 
waniemi zasłużonym Zwycięstwem 
rep-resentantów Poznania w eto- 
śu®toi 4:1 (0:0). Do przerwy zano- 
site eię na to. że i tym rasem uda 
gie Łodzi — podobnie jaik w me- 
csaefe . s Warszawą i Śląskiem — 
uzyskać wynik ■ remisowy, jednak 
p0 imiaaiie pól poznaniacy okasali 
się dr-uśyuą znacznie lępsaę i Wy- 
raśm® górowali nad gospodarzami.

Spotkanie niedzielne nie nale- 
tałó do rzędu interesujących i Mą. 
ło b*'  ntakim poziomie. P-anugępy 
ąiesażhowity upał dał się porząd
nie we znaki zawodnikom' obydwu 
zespołów.

niedzielnego meezu -drużyny 
wy«tąpiły w następujących zesta- 
więhiąeh:

Poznań: Kjys&owiak — Weiss, 
Wojciechowski —• Matuszak, Tar
tą, Słotna — Smólski, Kaźmier, 
czak, Genderą, Gawron. Gierak,

Łódź: Komar — Korpowicz, Łuć 
H — Rączko, Bajan, Urbsn — 
Marciniak, Łącz, CićhotSd, Jane- 
czbk, Baran.

W pierwszych minutach, gry 
Łódź miała'kilkakrotnie szanse na 
uzyskanie bramki,, niestety,' atak 
zaprzepaścił wszystkie okazje. A- 
tak łóÓski grał wyłącznie lewą 
fcpną, sapominaijąc zupełnie o 
dobrze w tym dniu dysponowanym 
Baranie, który stał bezczynnie.

U. gości najniebeapięczniejszą by 
Ja lewa strona napadu Smólski 
Kąźmierczak, która ras po raz cią
gnęła na. bramkę Komara.

Po przerwie oba zespoły ttoko- 
Bały kilku zmiaB, I tak w tepr. 
Łodzi miejsce słabo grających: 
Rączki i Bajana zajęli Miller i Re- 
del, zaś u gości pozycję Gawrona 
Bają! Czapczyk.

Wystawienie Redlą okazało się

posunięciem wybitnie insforiurs- 
nym, gdyż zawodnik ten. pc&sfeS 
w teasie meczu, S ka-jyy-ćdn® błę
dy, które też kosztowały utratę 2 
bramek.

Już w 6 min, po przerwie Ja
neczek zdobył prowadzenie dla Lo
dzi. zniwelowane w 15 min. przez 
Kaźmier czaka. W ynik remisowy 
nie utrzymał się długo, gdyż już 
w 21 min. Smólski uzyskał pro
wadzenie dla poznaniaków.

W 32 min. Czapczyk podwyż
szył .wynik ńa 3:1 a w 35 min. 
Smólski zdobyciem 4 bramki usta
lił ostatecznie wynik dnia.

Łódź nie wykorzystała 3 rzutów 
wolnych, podyktowanych przez 
niezbyt dobrze sędziującego p. Mi
chalika zamiast rzutów karnych- 
W ostatniej mamcie g-rv p. Micha- 
lik podyktował kasny dla Łcflżi, 
jednakie Łącz nie wykorzystał na
wet tak dogodnej szansy na zmniej 
szenie wyniku. strzelając Krystko- 
wiakewi w ręce.

Publiczności 12 tys.

KRAKÓW, (tel. wł.) Wykorzystu
jąc wolną od rozgrywek o wejście 
do ligi niedzielę Craeovia i Garbar 
nla rozegrały na boisku Cracovii to 
warzyski-mecz piłkarski, zakończo
ny nieznacznym zwycięstwem Cra- 
covi w stosunku 1:0 (1:0).

Aczkolwiek drużyny wystąpiły do 
niedzielnego spotkania w swych naj 
silniejszych składach (Cracovia je
dynie bez Parpana), spotkanie nie 
dało licznie zebranej publiczności 
spodziewanych emocji. Poziom gry

Zwycięstwo i porażka
BOKSERÓW WARTY

w CZECHOSŁOWACJI
K-S BRANICE — WARTA 

EOZNAN 18:6
Branice (tel. wł.) W obecności 

800 yddzów pięściarze poznańskiej 
Warty rozegrali ®wo drugie‘®pó:t- 
kfói.ej 'Nfeetety.' «pótkania tó 'pfżś. 
grali w stosunku 6:10; Wyniki po-’ 
szczególnych walk przedstawiają 
się następująco:

w. musza:' Majdloch, reprezen
tant Czechosłowacji, pokonał Ma
laka na pkt.,

-w. kogucia: Biełowski 1 przegrał 
wysoko na pkt. z Szymańskim.

w. piórkowa: Bielowsk; U po ład 
nei walce zremisował z Dominia
kiem,

i

w. półśrednia: Horak również po 
wyrównanej walce zremisował z 
Adamskim

w. średnia; Opit niespodzianie 
pokonał Sobczaka,

w pierwszej wadze półciężkiej 
Markowicz przegrał zdecydowanie 
do Szymury, zaś w drugiej walce 
półciężkiej Lizał wygrał na pkt. z 
Bańkowskim,

w wadze ciężkiej Pacłunan.wy
grał przez k. o. w II rundzie z Kli- 
meckim. Klimecki przez cały czas 
spotkania prowadził, niestety, w 
ćtańigie-j rundzie nadział się na cios 
i

Zapaśnicy kraknwscy rozpoczęli 
sezon

Kraków (tel. wł.) Sezon aepa= 
śnieży rozpoczął się w ub. sobotę 
mistrzostwami okręgowymi ZRSS 
do których stanęło 14 żawoitat» 
ków z mistrzami Polski Ryćhtą, 
Gibasem i Bajorkiem na czele.

Wielką atrakcją był występ 
b. mistrza Węgier w latach wo» 
lennych 1941—45. Strużak, który 
legitymuje się zwycięstwem nad 
mistman Europy Tothern, przed 
sta-wta wysoką klasę, zapaśniczą.

Eawody stały na dobrym po= 
ziemie technicznym i zgromadziły 
dużo publiczności.

Tytuły mistrzów okręgu ZRSS 
w poszczególnych wagach «dobyli: 
wagą kogucia — Gibas, waga 
piórkowa — Rychta, W. lekka — 
Strużak, waga półśrfednta —Gros, 
^aga średnia — Radoń, w. pół» 
ciężka — Bajorek.

W wadze ciężkiej walki nie od» 
były się i powodu braku zgło« 
ssóń.

Zwycięscy walczyć będą w na« 
stępnii rundzie o totuł mistrza 
ZRSS "na rok 1947—48. '

8Z-C2TP1ORNIAK w KRAKOWIE
Kraków (tel. wł.) W s&botę rós» 

pj-częły się fntatraóstw*  kl. A,— 
OZPR w. sactypiorńiaku męskim. 
W pierwszym spotkaniu AES ge» 
konaj Wisłę 16:5, mając prses 
Cały czas meczu przygniatającą 
pcs.- wagę. Bramki dla akademt» 
ków strzelili: Lipiński 6, Bafer 3, 
Kozdruj 1, dla Wisły — Kowalów5 
ka. i Szostak po 2, Krakowski 1.

■W drtigtih spotkaniu Üratovia 
ńr-Łmtsówała z Olszą 8:8 (5:2).

Bramki zdobyli: dla Üracövii — 
Więcek 4, Kühn 2, Laska i Cie= 
sielski po jednej, dla Olszy — 
Ziemba 4, Öylftw-ski i Grabowski 
po. dwie.
..........—I II I * I ■ ■ M I»

Anglik Mills mistrzem Europy wa» 
gi. pśłsięgkiejj

Londyn Na ringu Harringay Are’ 
na w Lóndyńie ódbyłó się spotkanie 
pięściarskie o tftiWzosBWO Europy 
między Belgiem Gaffaux’Cpi i An' 
gliłdem Fredie MRsem. Walka mia .

został wyliczony.

WARTA — SKOP 
PROSTEJOV 9:7

Prostęjoy (tel. wł.) Trzecie spot
kanie Warty na terenie Moraw’ 
przyniosło jej nareszcie zwycięst
wo. Drużyna polska przewyższała 
Czechów w barwach których star
tują obecnie tacy zawodnicy jak 
Kralicek i Sfcoudrik. Wyniki tech
niczne poszczególnych walk przed 
stawiają się następująco:

W. muszą Malak zremisował z 
Fiiipcem, w. kogucia: Szymański 
odniósł wspaniałe zwycięstwo 
przez Ł. o. w HI rundzie z Ku- 
dileai, w w, piórkowe) Dominiak 
niesłusznie przegrał z. Makiem. Po 
taj walce drużyna polska założyła 
protest i chciała ppuścić demon
stracyjnie salę. W W, półsredniej 
Adamski po b. ładnej walce prze
grał z Kralickiem. W w. średniej 
Sobczak odniósł zdecydowane zwy 
cięsłwo nad Zrodikiem, W pierw
szej wadze półciężkiej Skoudrik 
odniósł, nieznaczne zwycięstwo nad 
Dankowskim, zaś w drugiej walce 
w w. półciężkiej Szymura odniósł 
bezapelacyjne zwycięstwo nad Gar 
dzikiem. Wreszcie w wadze cięż
kiej Klimecki pokonał wysoko na 
pkt. Korala.

Sędziowie stronniczy,

ła bardzo dramatyczny przebieg przyniósł zwycięstwo Kapiakowi 
ł skończyła się w 4»taJ ruadrie pod* , (Wktyczność) o gumę pwed Na»
daniem się Belga-

Należy nadmienić, to była to 
pierwsza walka Millsa od Czasu j*  
go zeszłorocznej narażki przęs nd*  
kaut z Mpyaynem Łoydem Marsha« 
Hem,

REWIA MISTRZÓW PIĘŚCI
NA WODZIE

RADEMACHiR przegrał 
z ANTKSEWIC

GUMOWSKI z BAZARNIKIEM
BjRLSKÓ. Wyniki tóehńitónit.Ba 

«arnik żwjićiężył Gumówsfciego ną 
punkty. Grzywócz pokonał Chmie
lą, Afttklewicz zwyciężył Bademas 
cłiśra, Kute pokonał Chlebowskie^ 
gę, Nówara wypunktował Dóbiję, 
Figiel znokautował Lankę w pier= 
wszśj rundzie.

Z tradycyjnym peigódzipnym ó’ 
późnieniem fóżpótóąi się turniej 
mistrzów bokserskich na wspanią= 
łym ringu wodnym w Bielsku. Za*  
wódy miały przśpiękftę ramy z pOs 
wódu jubileuszu 14=lećia istnienia 
BBTS-u.

Było kilka pięknych przemówień 
(prezes Bielswicż, dyrektor Zapłat» 
ka, prezydent Grźbiela, red. Ry" 
marz). Były kwiaty dla zawodni’ 
kó wi delegatów, były kosztowne 
nagrody dla zwycięzców) było dwa

ucierpiał bardzo wskutek panujące
go upału.

Zwycięstwo Cracoyjj zaliczyć mo 
żna w poczet zwycięstw szczęśli
wych, gdyż na podstawie przebiegu 
gry słuszniejszym byłby wynik re
misowy, Przez cały przebieg meczu 
grą była równorzędna.

Obaj bramkarze — Hymczak i Ja 
Kubik mieli pełne ręce roboty, je
dnak z zadania swego wywiązali 
się doskonale. Jakubik musiał jedy 
nie raz skapitulować przed strza
łem Różankowskiego I.

Sędziował energicznie p. Gieras. 
Widzów 5 tys.

Przed zawodami odbyła się wy 
miana upominków. Prezes Cracovii 
dyr. Żur wręczył kierownictwu Gar 
bami proporczyk, zaś przedstawi
ciel Garbami mgr. Sycz zrewanżo 
wał się kryształem.

POGOŃ ZA LISEM 
W KRAKOWIE

KRAKÓW, (tel. wł.) Automobil, 
klub Polski, Oddział w Krakowie u 
rządził w niedzielę pierwszą po 
wojnie tradycyjną pogoń za lisem 
na trasie 21 km.

Najlepszy czas osiągnął Wiktor 
Cholewą, 30,33 min. na Opel-Olym 
pia. Cholewa z zawodu stolarz i to 
karz jest inwalidą bez prawej nogi. 
Zdobył on kitę lisią, papierośnicę 
oraz dyplom.

Drugie miejsce aa jął Kessler na 
Fiacie 33,09 min., trzecie Gubernat 
na Mercedesie 38,10 min.

Startowało 22 zawodników, bieg 
ukończyło 20.

i -pół tyaąca publićźńóśei; Bfścy» 
Źyjńe mikrofony, defilada najlep» 
szych piłkarzy, pływąków i bókśś’ 
rów Bielskich. Ńie byłó tylko jeds 
ńego... boksu.

Có prawda Impreza byłaby nda» 
na bez względu ną ilość słabych 
spotkań, wystarczył świetny pójć' 
dynęk mistrzów Folśki w H'adźć 
nlórkówej i lekkiej: Antkiewieza 
z Rademacherem. Trzeba żaaną» 
ćzyć, że różnica wag była fnińimal' 
ńa, Rademacher BóWtem Ważył 38 
Kg. Walka ta Stałą w fżędźie paj? 
lepsżych spotkań Antkiewieza z 
Cźórtklem i Wojńiakiewićżśni; była 
ńa bardzo wysokim pozióńiie i dó= 
Starczyła widzom wiele emocji.

W pierwszej rundzie żaWódftlćy 
badają się, walka remisowa- W dra 
giej rundzie Rademacher niebez« 
pięćżnie trafia Ąntkiewjcźa w żp» 
łądek, nie wykorzystuje jednak te» 
go momentu i w rezultacie Ańtkie= 
wicz nadrabia utracone punkty. W 
trzeciej randzie „bombardier gdyń= 
ski” ruszą jak żtyykie do 
nej ofensywy, Zdobywa 
przewagę i porywającym 
wygrywa mecz-

Nie ulega wątpliwości, 
dzisiaj Antkiewicz jest naszym mu» 
rowanym kandydatem na Olimpia» 

I dę londyńską. Rademacher mimo 
i przegranej, pozostawił bardzo dó» 
j bre wrażenie.
i Niemniej emocjonującą walką 
l było spotkanie Gumowski — Ba»
■ żarnik. Spotkanie to było nieofi» 
i cjalną walką o tytuł mistrza Polski, 
i Niestety Bazarnik miał dość znacz»

ną nadwagę, która ostatecznie już 
dzisiaj każę go klasyfikować wśród 
„kogutów”. Gumowski bronił się 
bardzo dzielnie, jego prawa pozy» 
ej a w pierwszej randzie bardzo u» 
trudniała Bazarnikowi rozgryzienie 
przeciwnika, w drugiej rundzie 
mistrz -Śląska przeszedł do ener» 
gicznego ataku, zdobył dwa punMy

■ przewagi, których już nie utracił 
] pcpiimo bardzo dobrego finiszu Gu=

mowskiego.
Grzywocz pokona! Chmielą w 

sposób nie ulegający wątpliwości, 
niemniej jednak forma mistrza 
wazechslowiańskiego nie jest zada» 
walniająea- Grzywocz jest za mało 
agresywny, za mało skuteczny i wa 
ży 52 kg- Nie ulega wątpliwości, że 
na najbliższym meczu międzypań» 
stwowym, Grzywocz bronić będzie 
barw Polski w wadze muszej-

Kusz, walcząc jak zwykle bardzo 
chaotycznie, zwalił jednym ze swo 

-ich sierpów bardzo twardego Chle» 
bowskiego, który po raz pierwszy 
dał się wyliczyć-

Nowara wygra! z Dobiją zdecy’ 
dowanie, ale jest daleki od swojej 
formy. Walczył bez żadnego planu, 
niezdecydowanie, zbyt wiele inka» 
sował, zbyt widocznie odczuwał siłę 
uderzeń przeciwnika- Dobija —> 
zwycięzea juniorów polskich z*»

généra? 
wyraźną 
finiszem

że już

wiódł nasze ecęękiwania, Zbyt ni3 
ska, budowa 'ńie pozwala rńu mas 
rayę o śukeśŚ^cłi i dławię Śzyńiuf^. 
Dóbija ma mocny cios, jest ódważs 
ńy, sympatyczny, dóbrźć wyitrzypiu= 
je tempó, ale ńifestćty wńruhki u*  
niemożliwiają mu osiągnięcie więk 
sźy-ch sukcesów.

W waŚje cęźkiij Fligel żwyćię3 
żył no dramatycznej walce Linkę, 
który mając w pierwszej połowie 
rundy zdecydowaną pfzśwagę, ńa« 
dział się ńą przypadkowy cióś i ńó4 
aź^dł ną deski, Wstał ńą diiówięe, 
ruszył uo zwarcia, znowu poszedł 
na dziewięć na deski, dotrwał do 
końca rundy i poddał się. Mjjpó tak 
szybkiego zakończenia walki Lin» 
ka zrobił bardzo dodatnie wrażenie-

W walkM*  ństennych Wilćzek 
(BBTS) zremisował z Kosakowskim 
(BBTS), Szary ,BBTŚ) wypunkto« 
wał Moryśa (Concordia —- Kńufdw) 
w wadze piórkowej Matloch (Sla
via) znokautował Solarcźyka, waJ 
dze lekkiej Blbrzycki znokautował 
Menela- Kubica II (Batory) pokos 
nał Zygalę, a Badurą (Baildon) zwy 
ciężył Pietrzykowskiego (BBTS).

Organizacja zawodów doskonąla. 
Ring na wodzie naprawdę inipo» 
nujący. Publiczność bardzo kultu» 
ralna, jakże inna od np, katowicko- 
chorzowsko ’ świętochlowicko=gli’ 
wićkiej. W ringu sędziował Fedo
rowicz, sekundowali trenerzy związ 
kowi Paweł Szydło i Feliks Sztamm 
Pó zakończeniu zawodów nagrody 
wręczył zawodnikom prezes PZB — 
Bielewicz.

Ssetodn. (tel. wl J W męćau « 
nu.ohar ódżysfcaaydh draży 
na' Pótttom Zachodniego odnió« 
sła niespodziewane zwycięstwo 
ńad rep. Śląska Opolskiego w sto 
Stoiku 5:3 (3:0).

Gra na dobrym poziomie, ra*  
esej przy przewadze gości, którzy 
póńiimó, że w 2«ej połowie mi«« 
li dużą przewagę nie umieli uwi
docznić jej cyfrowo. U gospoda» 
rży na specjalne wyróżnienie na« 
sługuje Bielaczck w bramce oraz 
Sosnowski w ataku. W .drużynie 
góści wyróżni! sie Śliwiński.

Bramki dla zwycięzców uzyska 
lit Sosnowski i Tusiński po dwie 
oraz Jakubiak 1. dla pokonanych: 
Śliwiński 2 i Gruner 1. Sędziował 
p. Naporski z Łodzi- Widzów pó' 
nad. 6 tysięcy...

MKS SZCZECIN — POMORZA
NIN TÓRUN 4:2 (1:1)

Szczecin (tel. wł.) Gra intere
sują®!, szybka i na dobrym tech
nicznie poziomie. Zwycięstwo go
spodarzy w zupełności zasłużone. 
Najlepszym na boisku był obroń
ca drużyny szczecińskiej Osełka-

MISTRZOSTWO BOKSERSKIM 
POMORZA ZACHODNIEGO 
Szczecin (tel. wł.) W meczach 

o mistrzostwo klasy A Sącz. OZB 
uzyskano wyniki: Odra Szczecin— 
Błękitni Stargard 14:2. MKS 
Szczecin — Zryw Szczecin 8j8.

W mistrzostwach bierze udńal 
8 drużyn.

№ZWWR JESZCZE MZ PflHIAg
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TYM RAZEM 12:4
Wrocław, (tel. wł.) W meczu bok 

serskim o mistrzostwo kl. A Dolno 
śląskiego OZB pomiędzy najsil» 
niejszymi. zespołami Wrocławia — 
IKS i Pafawagiem wysokie zwy
cięstwo w*  stosunku 12:4 odniósł' 
IKS.

Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następująco (za
wodnicy IKS na pierwszym miej
scu):

waga musza: Kurówski zremiso
wał z Faską,

kogucia: Szymonowicz zwycię
żył przez poddanie się Dudzińskie
go, '

w. piórkowa: Kupisz pokonał 
Szczepana,

w. lekka: Miszczuk wygrał wal
kowerem ze Sztolcem, który spóź
nił się na wagę,

w. półśrednia; Waluga wygrał 
Wysoko z Dziubińskim,

w. średnia: Cymbała w najsłab
szym spotkaniu dnia zremisował z 
Dorabialskim,

w. półciężka: Ciećwierz zremiso
wał z Wolskim,

w. ciężka; Obuchowski znokauto 
wal w II rundzie Filisiaka,

WAŁBRZYCH - WROCŁAW 7:2 
(3:1)

Wrocław (tel. wł.) W meczu ó bu 
char miast dninnślgsJaoh Wałbrzych 
pokonał Wrocław w stosunku 7:2 
(3:1). Drużyna Wałbrzycha zagrała 
bardzo ładnie, w szczególność) li- 
nia ftagadn

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Walczyk 3, Pawelczyk 1, Pałewnik 
1 i 2 samobójcze. Ola Wrocławia 
strzelcami bramek byli: Mańćzyk 
i Żabicki.

CZECHOSŁOWACJA — SZWE 
CJA ŚRODKOWA 78,5:70,5 

Pi£T. W LEKKIEJATLETYCE 
Praga, Wobec 4.000 widzów 

odbyły się na stadionie sporto
wym im. Masaryka w Pradze 
międzynarodowe zawody lekko 
atletyczne Czechosłowacja — 
Środkowa Szwecja, które zakoń 
czyły się zwycięstwem zawodni 
ków czeskich w stosunku 
76,5:70,5 pkt.

ADAMCZYK 6« pkt 
uzyskał

na nTstrzostwac Polskiw dzi esię ci oboju
rzut oszczepem: 1) Adamczyk 

46,50, 2) Hojnik 38,38
1500 metrów: 1) Weinberg 4.53,4 

2) Hojnik 4-56,2, Adaigczyk przy- 
bieg) jako piąty w słabym czasie 
5,12,8

ZJEDN ZENIE BYDGOSZCZ
— KKS INOWROCŁAW 12:4
Bydgoszcz. Mecz o mistrzostwo 

klasy A Pom. OZB zakończył eię 
zwycięstwem drużyny bydgoskiej, 
w Pięściarz? gospodarzy wykazali 
jednak, że są zupełnie bez- formy 
i wszystkie walki przypominały bi
jatykę.

GRYF TORUŃ — BRDA
BYDGOSZCZ 12:4

Bydgoszcz (tel. wł.) W ub. sobotę | 
i niedzielę odbyły w Bydgoszczy 
mistrzostwa Polski 
boju mężczyzn.

. Pięciobój kobiet 
ponieważ zabrakło 
mistrzynię Polski. (?!!!)

Najlepszym wieloboistą okazał 
się Adamczyk, który nie miał 
groźnych konkurentów.

Jego największy rywal Kuźmic*  
ki wycofał się po pierwszym dniu, 
a Gierutto już na zawsze zrezyg
nował prawdopodobnie ze starto
wania w tej trudnej konkurencji.

Do mistrzostw stanęło 10 zawód 
ników: Kuźmicki, Adamczyk, Hoj- 
nik, Nowak, Wójtalski, Skałbina, 
Putkówski, Kaczmarek, Siemiątkow
ski i Weinberg.

Adamczyk w dziesięciu konku
rencjach zdobył 0445 pkt. Na dru
gim- miejscu uplasował się Hojnik 
z Wisły krakowskiej mając w su
mie punktów 6413, trzecim był No 
wak (AZS Wrocław) 4565 pkt.

W poszczególnych konkuren
cjach padły nast. wyniki:

100 metrów: 1) Adamczyk 11,4, 
2) Kuźmicki 12 sek,

skok w dal: 1) Adamczyk 6.81, 
2) Kuźmicki 6,53.3. 3) Skałbina 6.12

kula: 1) Adamczyk 13,15, 2) 
Kuźmicki 11,53

skok w zwyż: 1) Adamczyk 1,76, 
2) Siemiątkowski 1,73, 3) Nowak
1,70

400 metrów: l) Adamczyk 53,3, 
2) Kuźmicki 54 sek, 3) Hojnik 54,4

PO pięciu konkurencjach Adam
czyk miał 3695 pkt, a jego naj
groźniejszy rywal Kuźmicki 3155,

W drugim dniu rozegrano nast. 
konkurencje:

110 płotki: 1) Adamczyk 16,2, 2) 
Hojnik 18,2

dysk: 1) Adamczyk 37.40, 2) 
Weinberg 28,21

skok o tyczce: 1) Nowak 3.20, 
2) Adamczyk 3,10

w dziesięcio-

nie odbył się, 
kandydatek na

NARAMIENNIK SARMATY 
wysrał RZEŹNICKI

Warszawa (tel. wł.) Z udziałem] ■
elity polskiego kolarstwa szoso- i 
wego odbył sie 'westoraj w War» ’ 
imwte kołyski o. aa?as i
Imiennik BKS Sarmata na dystan 
m 100 klni z finksamt w terenie.; 
Wyścig scrianinówałd sekcja ko= 
larska RTKŚ Sarmata, w Alei Nie 
podległości.

Pierwszy fińisa wygrał Grym- 
iMewicż (ŁKS Łódź), przed Rzeź» 
nićkim SKP W-wa, drugi finisz

piefałą (Sarmata). W trzecim t 
czwartym finiszu triumfował Rł» 
źnickt, który w rezultacie wygrę 
wyścig i naramiennik w cząsi 
3»ch godzin 4.26 sek. Na dalszych 
faięjscąch uplasowali się Napiera

Wyścig kartowic-tow na dystan» 
«te 38 kfm wygrał Ntegocki WTC 
w cząśte 40.35 sek. przed Gtawac 
'tern MKS i Bańkowskim niestow*  
tryzzonym.

W wyścigu dla niestowirzyssds 
nyeh na rowerach turystycznych 
tsze miejsce zajął Leske w cza« 
;ste 19.39 sek. Dalsze mtejśca zaię 
Ii; Jarosz i Perkowski.

DWA MECZE BOKSERSKIE 
w warszawie

Warszawa. (teL wł. W stolicy 
r zagrano wczoraj dwa mecze bo 
fcerskie o drużynowe mistrzo« 
Siwo Warsz. OZB. . Grochów 
pokonał Budo wlanych 14:2 a Polo 
nla przegrała walkowerem 0:16 2 
SKS«enŁ

Tabela klaspfikacgjna

sszyejs aaswiske klub

bramkarz
obrońcą lewy
obrońca prawy

lewy pomocnik
środkowy pomocnik

prawy pomocnik
prawoskrzydtowy
prawy łącznik

środkowy napastnik
lewy łącznik
lewoskrzycSowy

uazwlsks i imię

miejseowośó

dokładny adres

KUPON KUPON
Mr. 13 I Mr. 14

ZAWODY KOLARSKIE
W8 wrociawiu

Wrocław, (tel. wł.) W ramach 
Ogólnopolskich Igrzysk Sporto
wych Pracowników Przemysłu Tek 
stylnego rozegrane zostały na fo
rze w Poświętnym zawody kolar
skie, które dały następujące wyni
ki: 1) Janicki (Sieć Wr.) 15,0, 2) 
Janik (Sieć), 3) Trimko, 4) Grze
lak (Łódź).

Bieg juniorów na 30 okrążeń to- 
ru: 1) Wesołowski przed Kaczmar
czykiem.

W biegu seniorów na 30 okrążeń 
toru zwyciężył Wasiutyński (IKS) 
przed Musiałem (Sieć) i Bujwidem 
(1K«Ł

W biegu australijskim triumfował 
Wesołowski (Odra).

Wyścig drużynowy na 20 okrą
żeń toru przyniósł zwycięstwo 
Wrocławiowi przed Łodzią.

POLONIA KOMB. — SWIDND 
CA 1:1 (0:0)

Świdnic*  (tel. wł. W Świdnicy 
odbył się wczoraj mecz piłki noź 
nej między reprezentacją Swidni 
cy a komb. drużyną Polonii na 
rzecz odbudowy Warszawy.

Mecz zakończy) się wynikiem 
remisowym 1:1 (0:0)

Reprezentacja Świdnicy zesta« 
wioną została z czołowych zawód 
ników, KKS Atom, P.S.L., ZKS 
i ZRKS Gwiazda i Polonia.

Polonia wystąpiła bez swych 
najlepszych zawodników, których 
oddała do reprezentacji okręgu 
na mecz z Olsztynem. Wynik me 
ozu odpowiada przebiegowi gry, 
a bramki zdobyli Cichy dl*  Poło 
nii i Ochwab dl*  reprezentacji. 
Sędziował ób. Jezierski.

W pnedftieent skarbowej pokn 
n*li  kupców 3:2 (2:0). Bramki dla 
Obu zespołów zdobyli: Ciężki dla 
skarbowców, a Biel dla kupców- Se 
dziował ob. Rosiek-

JUBILEUSZ 25-lecia GEDAhii
W MECZU BOKSERSKIM

GEDANIA-ŁKS 9=7
MECZACH PIŁKARSKICH
GEDANIA-POLONIA W-wo 2:4 
POLONIA-POMORZANIN 2:2

w

Ge

Gdańsk (tel. wł.). W ramach ju*  
bileuszu 254ecia KKS Gedanil ro*  
zegrany został trójmecz piłkarski 
z udziałem Polonii Warszawa, Po*  
morzanina Toruń i gospodarzy-

W sobotę w pierwszym meczu Po 
lonia Warszawa zremisowała %z 
Pomorzaninem Toruń 2:3 (1:1)- 
Przez cały czas gry dużą przewagę 
posiadała drużyna toruńska, dla 
której obydwie bramki uzyskał Ka« 
miński. Bramki dla Polonii uzyskali 
Ochmański i Szularz. Widzów oko' 
ło 6 tys.

POLONIA WARSZAWA — 
GEDANIA 4:2 (3:1)

W niedzielę Polonia pokonała
danię 4:2 (3:1)- Gra na bardzo ład' 
nym poziomie. Gedania nie wytrzy« 
mała jednak meczu kondycyjnie.

Bramki dla Polonii uzyskali: 
Siemiątkowski, Świcarz, Szularz i 
Woźniak, dla Gedanii Ealow 1 Śli« 
wa. Sędziował b- dobrze p. Terlec« 
ki. Widzów 10 tys-.

GEDANIA - ŁKS 9:7
Gdtńsk. (tel. wł.). W towarzyskim 

spotkaniu bokserskim rozegranym 
w Gdańsku z okazji jubileuszu Ge« 
dani! bokserzy gospodarzy niespó« 
dzićwanie pokonali ósemkę mistrza 
Polski ŁKS 9:7.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco (na- I«szym miejscu 
podajęmy zawodników ŁKS«u-

Waga musza: Stasiak wygra) n.a 
punkty z Kleinem.

Waga kogucia: Popielaty przegrał 
z Kudłatym-

Waga piórkowa: Pawlak przegrał 
na punkty z Drążkowukim.

Waga lekka: Bonikowski nokonał 
Mullera.

Waga pńłśrednla: Olejnik nrze- 
4—4 na punkty z Chychłą. Wynik

0 PHtJiar gentlemanów
Bytom H o.) Opolski OZPN 

ufundował puchar przechodni dla 
drużyny, która będzie grała naj
bardziej fair zarówno w meczach 
nsisteowskich jak i towarzyskich. 
Puchar przechodzi na własność 
klubu, pc dwukrotnym zdobyciu 
go kolejno, względnie trzykrotnie 
ńiekótejno.

Jednym z ciekawych punktów

i

ten krzywdzi łodzianina, który 
zasłużył eo najmniej na remis.

Waga średnia: Rychtelskl zremi
sował z Rajskim.

Wag*  półciężka: Kosiński uległ 
Doleckiemu.

Waga ciężka: Niewadził wygra! 
na punkty z Szatkowskim.

Publiczności około 3 tysięcy osób 
(Ter)

Gdańsk (tel. wł.) z okazji ju 
bileuszu Gedania w ub. sobót; 
i niedzielę odbywały się y 
Gdańsku dwudniowe zawody 
lekkoatletyczne z udziałem czo
łowych lekkoatletów Wybrzeża.

Z uzyskanych wyników ns 
wyróżnienie zasługują: 1500 mir 
1) Kielag (Zryw Gdańsk) 4,16,5 
5000 mtr. 1) Kielas 15,22,2 pzirt 
oszczepem: 1) Bartnicki (HKS
Wybrzeże) 44,80 m skok w dal 
1) Sitarz (Pogoń Gdańsk) 6,24.

 Wer)
RK8 CZARNI SOSNOWIEC - 

RKS CTKLJN 3:1 (1:1)
Sosnowiec, W meczu o mi

strzostwo klasy a ZOZPN miej
scowi Czarni pokonali po bardzo 
słabej grze Cyklon z Rogoźnika.

„WARTA” — KKS 29:20 
W KOSZYKÓWCE

POZNAŃ. Oczekiwane z wiśBtini 
zainteresowaniem spotkanie w pil 
ce koszykowej między czołowym 
drużynami poznańskimi KKS-em 
„Warta”, zakończyło się, po pięk
nej grze zwycięstwem młodszej, i 
szybszej „Warty”' w stosunku 
29:20 (15:13).

na Opolskim 
regulaminu pucharowego, jest, w 
stanowienie które mówi, że dru
żyna której zawodnik ukarany 
został 6 miesięczną dyskwaUfiJsg- 
cją aśe może w dałsaym ciągu 
ubiegać się w danym reku o zdo
bycie pucharu.

Podobne puchary ufundowały 
dla swoich klubów Podokręgi w 
Opolu i Prudniku.
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Kukulski w Katowicach ofiarowała na nasz konkurs na ustale- 
najlepszej jedenastki Polski radioodbiornik. Na zdjęciu wp. Ku 

k&SfiJ wręcza przedstawicielowi redakcji „Sport”-u ufundowaną! 
 nagrodę.

«mmiej WSZECHSłOWIAfiSKI 
w boksie odwołany 

P.Z.B. PRZYGOTOWUJE SIĘ 
do meczu z ZSRR

ZNAJOMI z KATOWIC
(EKIPA JIM KELLY'A)

o swych startach 
W EUROPIE: Środkowej, Południowej 
NEW WłgK, W tych dniach po- 
wóctła do New Yorku 9-osobówa 

etsioa .lekkoatletów amerykańs 
sfcich po swym tournee ipo Euro 

<pż® Srodteowęj, Pohitoiowej, i 
Wschadniej. . J-est i te ten. sam aę« 
snół który startował na boisku.
Pogoni w Katowicach, 

j Obecnie ipo powrocie do Amery 
ki. lekk-oatłeci USA reasumują 
swe osiągnięcia, plażą artykuły 
do gazet, udaeteją wywiadów o-: 
ceniając lekkoatletów starggo kon 
tynentu których mieli za przeciw 
ników. W EUROPIE Środkowej, Po

łudniowej j Wschodniej tyl
ko. 11 lekkoatletów zasługi! 

je ich zdaniem na uwagę j ako 
ew. groźni przeciwnicy Ameryka 
nów na.. najbliższej olimpiadzie 
w Londynie. W 12=ce tej .-jest 4-ch 
Węgrów (Sandor Garay —- 800 m. 
Kiss Józef —- płotki, Zoltan Zsi= j 
twaj —- w skoku o tyczce oraz 
Sandor Le-chocky — skok wzwyż) 
— 3=ch Włochów dwu Czechów, - 
jeden Rumun jeden Francuz i ie i 
den Holenderczyk. (Nie ma .ani 
jednego Polaka, żadnego .Autsn-a 
ka i. żądnego Turka oraz Greka 
— Amerykanie startowali'jak wia 
damo i w Konstantynopolu,’ Ate
nach, Wiedniu i Katowicach).

— We wszystkich krajach euro 
petskteh gdzie startowaliśmy da> 
liśmy dobrą. lekcje naszym kole« 
gom europejskim — mówią o- 
twarcie Amerykanie — Wszędzie 
uzyskiwaliśmy wyniki lepsze od 
rekordów danego państwa

Pomimo tego wszyscy członko 
wie ekipy amerykańskiej sa zda
nia że lekkoatleci europejscy po 
solidnym treningu j po zabliźnie
niu ran eko-nomtcznjajh w kra? 
ja-ch dotkniętych działaniami wo> 
lennymi staną się w nied-ałekiej 
przyszłości b. groźnymi przeciw» 
pikami’ dla Amerykanów.

Tego samego-zdania jest rów= 
nież coaich drużyny amerykan« 
skie.i siwowłosy Jim Kelly.

OBAJ amerykańscy sprinte« 
rzy uważają, że najlepszym 
sprinterem którego w Euro 
pie widzieli jest Rumun Moina. 

Allan Lawler z uniwersytetu te 
xasklego oświadczył:

Indianin Whieffield (USA)

Poznań. Na czwartkowym zebra 
rdu Zarządu Polskiego Związku 
Bokserskiego na skutek braku od 
powiedzi ze strony Czeskiej Unii 
Bokserskiej, jak- i Związku -Jugo 
słowiańskiego w sprawie startu, w 
turnieju wszechsłowiańskirn, po
stanowiono odwołać turniej, a 
zainteresowane związki o powyż
szymi telegraficznie powiadomić.

PORAŻKA WMKS-u (KATOWI
CE) W KRAKOWIE

Kraków. Rozegrany w Krako
wie ćwierćfinałowy mecz piłkar
ski o .mistrzostwo M. O. między 
drużyna£ WMKS Katowice i re- 
prezentaeją Milicji ’Obywatelskiej 
Województwa Krakowskiego, za
kończył się zwycięstwem druży
ny krakowskiej w stosunku 2:0 
(1:0).

Bramki dla zwycięzców zdoby
li: Adamczyk do przerwy i Ro- 
gosz. Sędziował b. dobrze ob. 
Rutkowski. Widzów, rekrutują
cych się głównie, z członków 
M. O. i wojska b. dużo.

Mając zapewnienie Faństwowe- 
go Urzędu WF i PW eo do przy
jazdu reprereńtacyjnej drużyny 
bokserskiej ZSRR do Felski, PZB 
postanowił w miejsce turnieju 
międzypaństwowego zorganizować 
w dniu 11 października br. spot
kanie międzypaństwowe ZSRR — 
Polska w Warszawie.

W razie uzyskania zgody Z wiąz 
ku Bokserskiego ZSRR, uchwalo
no urządzić dwa dalsze spotkania, 
których miejsce i termin podanę 
zostaną definitywnie po uzyska
niu poz.ytywne-j wiadomości.

W związku z powyższym me
czem, jak i ze zbliżającym się ter 
minem rewanżowego spotkania 
Polska — Czechosłowacja, Zatóąd 
PZB urządza spotkanie elimina
cyjno _ poglądowe dwóch teamów 
w diliu 29 września 1947 r. Mecz 
ze względu na oddanie czystego 
dochodu na odbudowę Warszawy 
oraz na przygotowanie olimpijskie 

. polecono zorganizować okręgowi 
gdańskiemu, który o to specjalnie 
się ubiegał.

0 NA. HONOROWEGO sekre
tarza Częst. OZB powołano p. inż. 
Znamierowskiego, który jest wiel
kim entuzjastą bokserskim.
0 DOTYCHCZASOWY prze

wodniczący Wydziału Sportowego 
Częst. ÓZB p. Eugeniusz Suchecki 
zgłosił swoją rezygnację z zajmo
wanego stanowiska. P. Suchecki 
włoży! wiele pracy przy tworze
niu tutejszego okręgu.
0 PRAWDZIWA sensację stano 

wi rezygnacja p. Wolnowskiego ze 
stanowiska kierownika sekcji bok
serskiej CKS-u. P. Wolnowski sek
cje tę prowadzi! już przeszło Ib 
miesięcy i pod jego kierownictwem 
odniosła ona . duże sukcesy. Co- 
wpłynęło na jego decyzję — okaże 
niedaleka przyszłość.
0 P. KLUCZNY TYMAN, zna

ny na tutejszym terenie działacz 
bokserski, został zamianowany sę: 
dzią związkowym PZB. Tak więc 
Częst. OZB przybył; trzeci sędzia.

„Jedynym ipie-rw-szorzędnym 
sprinterem z którym się w Euro 
piie spotkałem, jest Rumun Moina 
Jeżeli Moina zdobędzie większą 
rutynę w ciężkich, spotkaniach 
nie będzie z nim łatwa sprawa 
na przyszłych Igrzyskach Olim= 
pijskiefr w Londynie.

| go do Texasu a dużo skorzysta
i on i my.

Podobnego zdania jest również

d -drugi, ąpmter amerykański 
Dick Hnuden który ■ 'Oświadczeni e 
Lawlena usppełnił zdaniem. „Mo= 
ina biega niezmiernie l-ekko, »le 
musi, startować' caęścM z silnitej 
szymj przeciwnikami. Wtedy do« 
piero będzie z niego sprinter na 
skalę światową”.

Dave Bolen a Colorado uważa 
że najlepszym biegaczem z kto? 
rym się spotkał w czasie tournee 
europejskiego w. biegu na 400 m. 
jest Włoch Lucja-» Nofermi,

Noferini posiada doskonały 
start i finies ale nie potrafi po
czątkowej szybkości utrzymać 
przez cały czas biegu”, powie
dział Bolen. ■ _

Malvin Whitfield długonogi In
dianin z stanu Ohio, którego lek 
ki styl i fantastyczną' szybkość 
podziwiano na wszystkich bież
niach gdzie Amerykanie startowa 
li oświadczył że za najlepszego 
biegacza którego widział w biegu 
na 800 m. uważa Węgra Sandora 
Garaya — „Jeżeli’ Garav będzie 
wiecei trenował może z niego wy 
róść fenomenalny biegacz’’ oświa 
dczył Whitfield.

N A DŁUŻSZYCH dystaiv 
i sach Amerykanie zwrócili uwagę 
i w biegu 3.000 m. na Holenderczyka
■ Slykhuisa zaś na 5.000 m. na Cze- 
! cha Zatopka.

Coach drużyny . amerykańskiej 
i jak również długodystansowiec 
i John Twomey są zdania że świet 
i ny Zatopcie .aa tylko maleńki 
i kroczek do doskonałości”. W Sta 
nach Zjednoczonych Zatopek był 
by olbrzymią sensacją” oświadczył 

Twomey zaś Jim Kelly doda! „Je 
żeli Zatopek popracuje jeszcze 
nad Swym stylem nie wierzę by 
na całym świecie znalazł sie za» 
wodnik zdolnv do pokonania 
świetnego Czecha. Slykhuis na’ dy 
stansie 3.000 m. jest wprost mi= 
£ trzem”.

Plotkarz Floy Simons oświad= 
czył. że najlepszymi plotkarza*  

: mi z jakimi sie spotkał podczas 
i swego pobytu w Europie są 
; Wioch Alfredo Albanese Francuz
■ Jacques Marii c i ' Wegier Józef
; Kis. . ■ ■

Łódź, Reprezentacyjny bram« 
kara Bofekt, Janik, ma zamiar w 
najbliższym czasie zapisać się na 
stomatologię w Łodzi, gdzie osie« 
dli się na stałe i zasili najpraw« 
dopodobiniej szeregi ŁKSai. Tego 
rodzaju . wiadomości krążą upór? 
czywie w Łodzi od kilku dni.

Tyle amerykańscy lekkoatleci 
o swych kolegach europejskich.

K

Bob Fitsch (USA)

Poślijcie i ę BOSKÓD miotaczy Bob 
ierzysta i I Fitćłi z Minesoty uważa na 

i dal za najlepszego Europej 
j czyka Włocha Adolfa Cónsolini#- 
■ gp. „Copsolini ięst świetnym dy- 
skobolem, doskonałym sportowa 

I cem 1 dżentelmenem’’, mówi: Bob 
Fitach’’, Posiadamy zupełnie od= 
mienne style założone na odmień 
nych zasadach przv czym każdy 
styl ma swe wyniki’’.

Doskonały skoczek o tycz 
ce R. Mercom oświadczył 
że podczas tournee europej 

skiego napotkał na jednego zawo 
dnika który w niedługim czasie 
może być bardzo groźnym przeci w 
niklem i dla niego. Zawodnikiem 
tym jest młody tyczkarz węgier^ 
siki Zoltan ■ Zsityay.” Zawodnik 
ten „oświadczył Morcom-przy od 
powiędnim treningu powinien z 
łatwością przejść . iwysokość 450 
cm.”.

Ze skoczków waw-gź Irwing 
Mondschein wyróżniaCzecha 
Hausenblasa i . Węgra Sandora Le 
chocskięgo. .
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Czołówka kolarzy wspinała się prawie w niezmienio
nym składzie. Na sz-czycie Aspin można nawet było trochę 
odetchnąć, ponieważ ogromne sosny chroniły przed nie
ubłaganym słońcem. Mainguy bawił się doskonale, obser
wując jadących obok w samochodach menażerów „Avan- 
b“, „Opalu“, „Stelli“ i „Brillanta“. Męczyli się niemniej 
od swych pupilów, a ich fizjognomie, których wyraz oscy
lował między entuzjazmem, a rozpaczą odzwierciedlały 
wiernie perypetie wyścigu.

Ostatni punkt aprowizacyjny zna jdował się'w . malej 
wiosce u podnóża czwartej, najgorszej góry. Chevillard 
dcb'1 do punktu pierwszy, ale gdy nadbiegający funkcjo
nariusz .podał mu butelkę, „mały“ odrzucił ją brutalnie.

— Oszalałeś?!. Dlaczego nie bierzesz prowiantu? .
— Wiem, co robię! Daj mi inną! O, nie tą, sam sobie 

wybiorę!... Drugi raz nie uda wam się ten sam trick — 
mruczał Chevillard i już pędził-dalej, by ’ nie tracić’drogo
cennych sekund przewagi. Szybko mijał krzyż przydrożny, 
potok, wreszcie drewniany mostek. Poznawał okolicę. 
Wiedział, że. tu zaczyna się podejście do Peyresourde, 
Ostatnią przeszkodę etapu.

Nagle ogarnęła go niewytłumaczalna chęć ruszenia 
pełnym tempem pod górę. „Wezmę ją szturmem“, myślał 
prawie z-nienawiścią o wznoszącym się i ginącym gdzieś 
w chmurach szczycie... Za chwilę przyszło opamiętanie. 
Jechał spokojnie, jednostajnym, równym tempem na śred- 
n;.-h nh-nfarb Pryprl «oba miał już tylko starego Labou
re a Weteran sapa’ -> z\ kążd>m naciśnięciu pędąłu. By’ 
zupełnie wyczerpany. Trzymał-się tylko ambicją i siią woli. 
Chevillard minął go bez trudu. Stary champion nie gnie
wał się. Wyjąkał: „Dobrze, mały! My starzy musimy -ustą
pi/ wam miejsca!“

Chevillard mimo woli przyspieszał tempo. Obciął być 
pierwszy, mimo i ponad palące go -pragnienie, (potworny 
żar, sypiący się z nieba, I car tz ciężej idącą maszynę. Na 
zakręcie ujrzał Argentero. Włoch pochylony nad rowerem 
naprawiał łańcuch. Przejeżdżając, Chevillard myślał tylko 
o jednym: „Mam przed sobą jeszcze -Bouarre’a... powinie
nem go dopędzić za jakieś dziesięć minut... później będę 
już pierwszy...“

Zbliżał, się Mo' szczytu. Droga wznosiła, się ostrą spi
ralą ku górze, ale Bouarre‘a nie było nigdzie widać. „Może 
jest już .po drugiej stronie?“ przemknął przez głowę „Ma
łego“ nieprzyjemny 'domysł. „Jeżeli tak, to nie ma ani 
chwili do stracenia...“

„Mały“ pedałował teraz, jark szalony. 75... 78... obro
tów. na minutę! Maszyna wprost jęczała, i zgrzytała. Che- 
villardowi wydało się w pewnej chwili, że staje dęba i że 
Strąci go w przepaść. Walczył już nie z przeciwnikami, 
ale z własnym rowerem. Byłby może nawet, pochłonięty 
nieludzkim wysiłkiem nie zauważył swego rywala, gdyby 
Bouarre’ nie krzyknął. „Mały“ odwrócił głowę i zobaczył, 
żfe Bouai-re- leży na-skraju drogi. Obok oparty'o ,drzewo 
stał jego rower. Zawodnik był tak wyczerpany, że ze
szedłszy z maszyny położył się. Na widok pędzącego Che- 
villarda, uniósł się na łokciu. Wyglądał, jak umierający 
gladiator pozdrawiający swego zwycięzcę: „Brawo, Jean! 
Jesteś lepsz.y ode. mnie... należy ci się zwycięstwo...“ Nie 
mógł dokończyć Opadł ciężko na ziemię.

Chevillard czuł, ja' napływają mu do oczu Zaci
snął kurczowo ręce ną kierownicy, jakby chciał j< wyrwać 
z ramy. Nowy, nieznany dotychczas napływ energii kazał 
mu przyspieszyć obroty. Zdawało mu sie... nie, widział na 
pewno przed sobą,-na oślepiającym tle białej szosy zarys

ZREWANŻUJE SIĘ CZY NIE?
— „Zrewanżuje się, czy nie?" 

— oto kapitalne pytanie, które 
wielokrotnie i sakramentalnie 
padało we wszystkich rozmo
wach na tematy pływackie, ja
kie 150 dziennikarzy i 296 pły
waków wiodło na Monte Carlo 

I Beach, na stadionie pływackim 
I „de la Condamine“, w hotelach, 

restauracjach i kawiarniach mi 
' niaturowego księstewka, które
mu przypad-ł w udziale zaszczyt 
organizowania VI. Pływackich 
Mistrzostw Europy. Podobno ńa 
wet sam książę Ludwik' żywo 
interesował .się zbliżającym 
się pojedynkiem dwóch asów 

[ Alexa. Jany i Per Olafa. Olsso
na.

Ostatnie wyniki młodego Frań 
cuza wskazywały, że doszedł

uśmiechniętej twarzyczki i parę słodkich oczu... „Jeanni
ne“ pomyślał. Ileż-by dał za to, by mogła go w tej chwili 
zobaczyć! Teraz, -gdy w najtrudniejszym pirenejskim eta
pie zdobył „złotą koszulkę“! Z marzeń wyrwał go ryk 
tłumu, oblegającego szczyt. Zebrał wszystkie'siły do osta 
tecznego. szturmu. W-takt obrotów skandował „Je—an— 
ni—ne, Je—an—ni—ne“. Odcinek góry wydawał się wprost 
prostopadły; Nogi ciążyły okropnie, ucisk na barki 1 kark 
rósł. Muśkuły prężyły się w walce ze szczytem. Zamknął 
oczy i nagle uczuł, że maszyna jedzie sama. Nie potrze
bował pedałować. Słyszał głosy. Zrozumiał, że jest już po 
drugiej strome. Teraz śmignął tylko koło pierwszego za
krętu. Dokładnie co do milimetra brał jedna serpentynę za 
drugą. Prześlizgiwał. się nad przepaściami. Szybkość przy
prawiała go o mdłości.

Wreszcie huragan okrzyków i oklasków po prostu zwa
lił się na niego. A więc to meta! Nie wiedział, kiedy ze
skoczył z roweru. Ktoś wręczał mu olbrzymi bukiet. — To 
nie dla mnie... — bełkotał półprzytomnie. — To dla niej... 
dla Jeanniny! — Otoczyli go reporterzy. „Prosimy 
o uśmiech!' UwagaNZdjęcje'!“

Uśmiechnął się jak automat. „Jutro ona zobaczy mnie 
na fotografii!“ Uśmiechnął się jeszcze raz do tej myśli. 
Jacyś ludzie rzucali mu ;się na szyję. Uścisk ich ramion 
sprawiał mu ból.-’ Menażer Bartolin z trudem przecisnął się 
przez tłum. „Chodź! Spisałeś się świetnie! Musisz jeszcze 
odnotować się na liście!“

Sztywnymi Palcami nabazgrał jakieś hieroglify. — Je- 
dziemy do łaźni! — komenderował Bartolin. — Później, 
później, panowie! — tłumaczył oblęgającym go dziennika
rzom.

W łaźni, Chevillard nie 'wiedział nawet, jak się tam do
stał, czuł, że siły go opuszczają. Podłoga, ściany, sufit za
częły tańczyć wokół niego. Tajemnicze światła przenikały 
przez zamknięte powieki. W głowie miał rozżarzony ołów. 
Stracił poczucie czasu i przestrzeni.. Przyciskając bukiet 
róż, krzyczał: „prędzej... prędzej!“

Nagle zachwiał'się i usunął na posadzkę. Masażysta 
Fourcade ułożył go wygodnie. — To nic! Normalny efekt 
'renejski — uspokajał, przestraszonego nieco Bartolina. — 
dap wychodzi z nięgó! Jutro pojedzię, jak diabeł — już 

v dolinach! ■

»

on nareszcie do lórmy no swym 
pechowym tournee amerykań
skim. Ale pamiętano jeszcze, że 
Francuz miał bardzo dobre re
zultaty przed swym wyjazdem, 
a jednak w Ameryce przegra! 
do Olssona.

Pragniemy złapać kogoś kom 
petentnego,. a. ponieważ do obu 
gwiazd trudno jest dostać się, 
gdyż zażywają odpoczynku 
przed popołudniowym pojedyn 
k/em, więc urządzamy polowa
nie na Albana Milville. Kto', jak 
kto, ale trener Jahy'ego będzie 
coś wiedział!

Alban, który poszedłby w o- 
gień za swoim pupilem uspoka
ja: „Alex jest u szczytu formy 
fizycznej i moralnej. Nigdy' nie 
pływał lepiej!"

— „No niech pan nie przesa 
dza! drażnimy sympatycznego 
tuiuzańczyka. ..Przecież pływał 
lepiej, gdy ustanowił rekord 
świata na 200 ni w Marsylii".

— .„Nie!“ zapala się Miloil 
le. „Teraz jest lepszy. Na'trenin 
gach bez trudu wyciąga. 57.3 
sek. na sto metrów. A pamiętaj 
cie, że Monte Carlo Beach to 
najszybszy-' basen świata. Als< 
pobije Olssona. Szwedowi nie 
pomoże mit amerykański!“

Nie spieramy sie, bo w grun
cie rzeczy życzymy Alexowi 
sukcesu. Życzy mu tego cal'5 
Monte Carlo i dlatego...

...zrywa się burza oklask'" "■'« 
gdy Alex Jany wygrywa pier* ” 
szy przedbieg właśnie pwi 
Olssonem. Wygrywa pewr:~, 
prowadząc przez cały czas n!s 
zagrożony ani razu przez prze
reklamowanego Szweda. Pórn’- 
ca szasów wynosi 2,6 sek. j mó
wi sama za siebie. Podobni-, 
jak sam za siebie mówi wyr--*  
Jany'ego 56.2 sek.

Po pojedynku środowym !>’ 
lo już jasne, że Jany ma Szw" 
da „na rozkładzie“. Potwierdź’’ 
to w finale stumetrówki, której 
przebieg był właściwie powtó
rzeniem przędbiegu.

Naibarfeiei ras cieszr/î gî® ze 
zwycięstwa nawet nie ram zwv 
c-ieæca. a Albane 
„A co?“ krzyczał, 
leni? Ten „mały" 
able! Zrewanżował

Melville.. — 
»Nie mówi- 

jesl „formiS 
siei"

LOUIS WALCZY Z WALCOT« 
TEM

Nowy Jork. Mistrz świata w 
wadze ciężkiej Joe Louis podpisał 
kontrakt na 10=.ruadową walkę 
towarzyską 2 Jersey Joe Walcott. 
Przeciwnik Louisa zaakceptował 
kbr^trakt ten tuż zaąęznte wcce« 
śniej.: Mecz odbędzie się 14 ńaź= 
dzterntka na rin?u Madison 
Square Garden w N<wym Jorku.


